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gonach pocztow ych znajdujących s ię ,  utrzym uje 
SP I RZECZY'. ! s ię j n a <jai ])ez żadnej zm iany. —  P om ocn ik  D yre-

CZĘSC U R Z Ę D O W A . — W iadom ości urzędowe , która P oczt M itk icw icz . — Sekretarz holltow sk i. 
z K rólestwa i C esarstw a.

CZĘSC NIEITRZĘUOWA. —  Przemówienie p. o.
D y r e k t o r a  Głównego Prezydującego w K o­
m isji Rządowej W. R . i O. P., z ok o liczn ości 
o tw a rc ia  kursów  w S zkole  Głównej.

Wiadomości zagraniczne.
W iadom ości rozm aite.
W iadom ości literackie.
S tatystyka (c. d .).
O m ięsie i jego cenie; pogląd zo stanow iska r o l­

n iczego, handlow ego i adm inistracyjnego, p.
W. Siekaczyńskiego.

T eatr.
Kursa papierów  publicznych i p ien ięd zy  
Obwieszczenia.

C Z Ę Ś Ć  c i i z ę d o w a

P. o. W a rsza w sk ieg o  Obcr-Policmajstra. Do- 
strzeżonem  zostało przez władze policyjną, że 

• rzeźn icy tutejsi dla obniżenia wagi bydła na rzeź 
| przeznaczonego, w celu zm niejszenia opłaty kon- 
1 sum eyjnej, takowe przed zaszlnchtowaniem  dni 
! k ilka  trzym ają o g łodzie, przez co m ięso traci na 
! sm aku, a nawet m oże być szkodliwem  w użyciu  na 
! pokarm; z tego powodu obostrzony został ścisły  

dozór nad szlachtuzam i z w eterynarza, który po 
I dostrzeżeniu, że bydlę na rzeź przeznaczone rzeezy- 
! w iście było wym orzone głodem , zaszlachtowania nie 
' dopuści, a rzeźn ik  do odpow iedzialności prawem  
! przepisanej pociągniętym  b ęd z ie .— W arszaw a dnia 
j 19 Listopada (1 G rudnia) 1 8 6 2  r. -  Podpułkow nik  

M uchanow.

W  dniu wczorajszym o godzinie 10-ej 
w i e c z o r e m  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  

W i e l k i  K s i ą ż ę  M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z  

wraz z Małżonką J e j  C e s a r s k ą  W y s o ­
k o ś c i ą  W i e l k ą  K s i ę ż n ą  O l g ą  F e r o -  
r ó w n ą  i  S y n e m  J e g o  C e s a r s k ą  W y so - 
k o ś c i ą  W i e l k i m  K s i ę c i e m  M i k o ł a j e m , 

udał sie z powrotem do Petersburga.

K anclerz K onsulatu Jeneralnego francusk iego  
w W arszaw ie, m a honor podać do w iadom ości pu­
blicznej, że w wykonaniu D ekretu  N ajjaśniejszego  

; Cesarza Francuzów  z dnia 7 Października 1 8 6 2  r., 
pobierana opłata od wizowania paszportów i po- 

! św iadczania dowodów, przez K ancelarje K onsula- 
j tów w C esarstw ie Rosyjskiem  i K rólestw ie P olskiem  

od 1 Styczn ia  1863  r. została ustanow ioną jak na- 
! stępuje:

pośw iadczenia I met
ia |  akt!

fr. cent.
5 —

10 50
4 —
8 —

12 5 0

Pociągiem  pospiesznym  (sznelcug) o godzinie ' N a j j a ś n i e j s z e g o  P ana  podstaw do przyszłe j reor- 
i i nut 20  rano do G ranicy i Sosnowców idącym , ganizacji sądowej, okręgow i i inni sędziow ie poko- 

,  An.i po ci  a l i s t o w a  a  w s - / P 7 ^ ó l -  i in. rnaiacy roztrząsać cyw ilne i krym inalne sprawy

Z pow odu otw orzenia od dnia 4  Grudnia r. b. 
k ole i żelaznej W a rsza w sk o -B y d g o sk ie j, i zarzą­
dzonej już zm iany w dotychczasowym  biegu pocią­
gów na drogach żelaznych W arszaw sko - W ied eń ­
skiej i W arszawsko - B y d g o sk ie j, P ocztam t W ar­
s z a w s k i  podaje do w iadom ości publicznej, że ko­
respondencja przeznaczona do m iejsc w kraju i za­
granicą położonych, z W arszawy koleją żelazną wy­
prawianą będzie w następującym  porządku.

I.
6 m inut
sam a tylko korespondencja listow a, a w szczegół 

noźci:
a) p rze z  Granicę i Szczakow e:

do Cesarstwa A ustrjackiego, jak  również  
tąż drogą —
na  Lwów, do  M ołdaw ji, K am ień ca  P o d o l­
skiego, R adziw iłłow a, O dessy—
na W iedeń, do W ołoszczyzny, Serbji, Turcji 
Europejskiej i A zjatyckiej, W ysp Jońskich, 

A leksandrji w E g ip c ie , tudzież A n kon y, Rzymu,
W enecji i M edjolanu.

b) p r z e z  Sosnow ce i  A atlow tce: 
do Górnego Szląska Pruskiego,

c) p rze z  Sosnow ce i W rocław : 
do Szląska N iższego  P ruskiego, Poznania, 
S a k so n ji, A ltenbu rga , Saksen  - W ejmaru, 
Karlsbadu, M arienbadu, Pragi Czeskiej.

XI Pociągiem  osobowym o godzinie 7 m inut 15 
rano drogą B ydgoską do T orunia idącym:

W szelk iego rodzaju korespondencja, to jest: 
pieniężna, posyłkow a i listow a, adresow ana—

, . . i Francuzów
od wizowania paszportów j Cudzoziem:

m etryk i aktów zejść  
aktów ślubnych. . . .

każde inne p ośw iad czen ie .........................
Opłata pobieraną będzie w fran k ach , podług  

kursu, jak ie  m iały w poprzedzającym  kw artale.

Z  P etersb u rg a , 2 8  Listopada.

Sekretarz państwa,' p rzesła ł do ocen ien ia  m i­
nisterstw u spraw w ewnętrznych uwagi nastę pu- 
jącej treści: N a zasadzie zatw ierdzonych przez

i ju , m ający roztrząsać 
i m niejszej wagi, zostaną m ianowani w końcu 186 3  
l l ub  początku 18 6 4  r., k iedy to zam ierzonem  jest 
1 w prow adzenie w życie dotyczących  ich  przepisów, 
i W tej epoce listy  nadawcze od roku już będą za- 
! stosow ane we w szystkich gubćrnjach, i jednoezo- 
1 Ś n ić  o b e c n i e  p r z y j ę t y  „ p o s ó b  w y b i e r a n i a  p o ś r e d n i ­

ków pokojowych, zgodnie z prawami w tym  wzglę 
dzie, ulegnie zm ianie na zasadzie szczegółow ej usta- 

| wy. W  takim  stan ie rzeczy ustanow ienie sędziów  
I pokoju czyniłoby zbytecznem  utrzym anie nadal 
i pośredników pokojow ych, których obowiązki m o- 
| głyby być wykonywane przez sędziów , tem bardziej 
I że m ianow anie tych ostatn ich  będzie s ię  odbywać 
' przez wybory, w których wezmą ud zia ł wszystkie  

stany łączn ie  z w łaścicielam i i w łościanam i czaso- 
j  wo zobow iązanym i a utrzym anie jednocześn ie i s ę ­

dziów pokojn i pośredników pokojowych spowodo- 
| wałoby znaczne wydatki.

M inisterstw o spraw wewnętrznych, uznało za
stosow ne dla rozstrzygnięcia kw estji zn iesienia po- 

do T orunia, G dańska, Stettina, B ydgoszczy, średników pokojowych, w taki postawionej sposób, 
K rólewca, B erlina, Poznania (w ogóle do ! zasiągnąć wprzód zdania w tym  przedm iocie zgro- 
W ielk iego  K sięstw a Poznańskiego, Pom era- m adzeń g u b e r n i a l n y c h  ustanowionych do spraw  
nii Prus Zachodnich i W schodnich ). ! w łościańskich , a to z powodu ich znajom ości tej

sprawy; w skutku tego, zażądało od tych zgrom a­
dzeń, za pośrednictwem  naczelników  gubernij, w ia­
dom ości, w jakiej m ierze pośrednicy będą m ogli 
spełnić swój m andat z k o ń cem , roku przyszłego, 
i początkiem  1 8 6 4  r. i ja k ie  z ich obowiązków mo­
głyby być pow ierzone sędziom  pokoju. Zgrom a­
dzenia mają takie udzielić zdanie, czy nie będzie 
nagląco potrzebnem , utrzym anie czasow e w nie-

nji, Prus Zachodnich i W schodnich)
III. P ociągiem  osobowym  o godzinie lOej rano 

drogą B ydgoską przez T oruń, a drogą W arszaw- 
sko -W iedeńską przez Granicę i Sosnow ce idącym  —  
wyprawianą będzie korespondencja.

a ) p r z e z  Toruń:
Sam a tylko lis to w a ,— do B erlin a  i m iejsc za
Berlinem  położonych tudzież do północnych nagląco potrzebnem , utrzym anie czasowe w m e- 
N iem iec. jako też do Danji, Szw ecji, N orw e- | których m iejscowościach, z powodu szczególnych  
oji B elgii, H olandji, F rancji, Anglji, H iszpa- okoliczności, instytucji pośrednictwa, niezależnie  
uji P ortugalii Szwajcarji, K rólestwa W ło s- od nowego sądownictwa, lub czy nie byłoby stoso- 

.......................   ! sownem  dodać przyszłym  sędziom  pokoju do po-k iego, Azji, A fryk i, A m e ry k i  i Australji
b) p r m z  Sosnowce, wszelkiego rodzaju ko­
respondencja, to jest: p ieniężna, posyłkow a, 
i listow a —do W rocław ia, Szląska Górnego 
i N iższego oraz m iejsc wyżej wym ienionych  
•W Nr. I  pod l it . C.
c) do G ran icy , sam a ty lko korespondencja
listow a krajowa.

r  ie  lyczy  w szelkiego rodzaju korespondencji 
J ń z J J m  Jo w kroju
J S ł o t o i c  jej na drogach i e t a f c h  W ar
sko-W iedeuskiej i W arszaw sko-B ydgosk iej, stoso­
wnie do adresu, będzie m iało m iejsce w tym sam jm  
p o rząd k u  jak za granicę.

N ad to  Pocztam t W arszaw ski nadm ienia, iż ko­
respondencja na powyższe pociągi winna być od­
daw aną na pocztę w w igiiją  jc |, odchodu, a 
w szczególności:— pieniężna i posyłkow a do godzi­
ny 3ej po południu , krajowa, listow a frankowana  
i ‘ rekom endowana do godziny 5-ej po południu, 
a  zagraniczna tegoż sam ego rodzaju do godziny
6ej wieczorem .

K orespondencja zaś lis to w a  na koszt o d b ie ra ją ­
cego krajowa i zagranicę przeznaczona, jak ró­
wnież korespondencja krajowa opatrzona w marki 
i w kopertach stem plowych, może być wrzucana do 
skrzynek pocztow ych na m ieście urządzonych do 
godziny 5 I)0 południu, a w Gmachu Pocztow ym  
do godziny 9 wieczorem  i takow a nazajutrz w la- 
ściwem i pociągam i wypraw ioną będzie.

T egoż sam ego rodzaju korespondencja wrzuca­
na do skrzynek w m ieście urządzonych od g o ­
dziny 5-ej po południu do godziny 8-ej rano 
dnia n a stęp n eg o , i do skrzynki w dziedziń­
cu Dom u Pocztow ego, od godziny 9 wieczorem  
przez noc do godziny Dej rano, a adresowana do 
m iejsc pod Nr. III wym ienionych, wyprawioną zo­
sta n ie  pociągiem  wychodzącym  z W arszawy o go­
dzinie 10 rano.

M ożność wrzucania korespondencji listowej na 
banhofie ko lei żelaznej wprost do skrzynek w wa-

m ocy, oddzielnych urzędników, przeznaczonych wy­
łączn ie  do spraw dotyczących w łościan.

M inisterstw o spraw w ewnętrznych poleciło  do­
starczyć żądane w iadom ości najpóź niej w końcu  
grudnia, ponieważ projektu ustawy co do organ i­
zacji władz sądowych i postępowania sądowego, 
mają być, z N ajw yższego polecenia ukończone z p o ­
czątkiem  1 8 6 3  r.

OZ i£ŚĆ N I El! I1Z ĘDO  W  A.

P rzem ów ien ie  p . o. D yrek to ra  G łów nego  P re- 
z y  da ją ce  g o  w  K om isji R ządow ej W yzn a ń  R e lig i j ­
nych i O św iecenia P u b lic zn e g o , z  o k o liczn ośc i o- 
tw arcia  k u rsó w  w  Szkole  Głównej.

Panowie!
Odczytaliśmy Ustawę, która na zawsze we 

wdzięcznej pamięci narodu pozostać winna. 
Czego oddawna kraj nasz pragnął w czem 
dla synów swoich najwyższy pożytek a dla 
swej przyszłości rękojmię największej chluby 
słusznie upatrywał; to dziś z mocy tej Ustawy 
Posiada. Dzięki dobrotliwości M o n a r c h y , ko­
niecznym potrzebom kraju chętne dającego 
ucho; dzięki pracom męża, którego imię k ie­
dyś pokolenia pokoleniom wdzięcznemi usty 
podawać będą, w muracłi tej stolicy staje naj- 
wytezych nauk przybytek.
i Rm,!  i 1' tak pamiętnej zwróćmy się m yślą 

'em ku miłosiernej Opatrzności, i uznaj- 
my , i czuwa nad losami narodów.

owołany do przewodniczenia krajowej 
oświacie,-podjąłem się wielkiego zadania, nie 
dla tego bym nie pojmował, jak  trudne wzią­
łem na się obowiązki, lub za wiele własnym 
ufał siłom; lecz uczyniłem to w glębokiem 
przekonaniu, że Bóg błogosławi wytrwałej

pracy; oraz w nadziei, że ludzie, prawdziwie 
kraj i naukę miłujący, pomogą mi, chętnie 
naw et w poczet pracowników około oświaty 
publicznej wstępując. Oczekiwania moje nie 
zawiodły mnie. Z wdzięcznością wyznać to 
winienem. Dziś, gdy widzę przed sobą tak 
liczne, a tak  świetne zgromadzenie uczonych 
mężów, w tak  krótkim  czasie, z tak rozmai­
tych, a naw et i odległych stron tutaj zebra­
nych, uznaję i wielbię w tem  zrządzenie szcze­
gólnie łaskawej Opatrzności; jako też skutek 
obywatelskich uczuć tych, którzy poświęca­
jąc sjiokój, zdrowie, często świetne w innych 
społecznościach stanowisko, postanowili od­
dać się mozolnemu zawodowi nauczania.

Wiedząc, z jaką szlachetną niecierpliwo­
ścią kraj otwarcia Szkoły Głównej oczekuje, 
Komisja, której mam zaszczyt przewodniczyć, 
a w gronie której największą gorliwość o do­
bro oświaty naszej zawsze spotykałem, nie 
szczędziła zabiegów, aby jak  najrychlej tem u 
życzoniu zadość uczynić. Lecz od zatwiordze- 
nia przez N a jm ie o ś c iw s z b o o  M o n a r c h ę  obecnie 
obowiązującej U stawy o W ychowaniu P u- 
blicznem, zbyt wielkie zadanie, i zbyt mało 
czasu mieliśmy przed sobą, abyśmy mogli 
pozyskać dla naszej Szkoły cały komplet 
nauczycieli, jak i ta  dobroczynna Ustawa dla 
niej zakreśliła. W szakże główne katedry 
nowo-uformowanych fakultetów już są obsa­
dzono; bo codo W ydziału lekarskiego, to ten 
nic prawie nie pozostawia do życzenia. 
Akademja Medyczna, już kilka lat bv*tu li­
cząca, weszła w skład naszej Szkoły z goto­
wym kompletem i słuszny nabytek sumien­
nej swej pracy—powszechne uznanie —wcie­
liła do wspólnej odtąd całej Szkole własno­
ści.

Jakkolw iek  przeto z powodu niezupełne­
go skompletowania innych 3-ch fakultetów, 
nie mamy jeszcze prawa uznać organizację 
Szkoły Głównej za zupełuie ukończoną; ja k ­
kolwiek z tego powodu uroczysty obchód o- 
statecznego dokończenia budowy togo przy­
bytku nauk do późniejszego musieliśmy odło­
żyć czasu; wszakże od ju tra  już podwoje n a ­
szej Szkoły, we wszystkich jej wydziałach 
staną otworem dla nauk spragnionej młodzi.

Gdy zaś zdarzenie tak wielkiej wagi posta­
nowiliście, uczelni mężowie, poprzedzić pierw- 
szem swem publiczncm posiedzeniom, i, zwy­
czajem Szkół Głównych, zawrzeć ów bliższy 
stosunek, jak i kojarzyć powinien przedstawi­
cieli nauki z tymi, którzy jej pragną dla sie­
bie, dla synów swoich, dla kraju, — nie mogę 
nio skorzystać ze sposobności, aby w chwili 
tale u r o c z y s te j ,  z ło ż y ć  wam pierwszo życzenia 
świetuych, a nadewsbystko użytecznych po­
wodzeń; jako też pierwsze powinszowania o- 
twicrającego się przed wami pięknego za­
wodu.

Chciałbym też ponieść do waszej wiadomo­
ści, w jaki sposób zapatrywałem się i zapa­
tru ję na zadanie instytucji, k tóra od dzisiaj 
pod wasz kierunek, dostojni mężowie, przecho­
dzi. Nie moją byłoby rzeczą wskazywać wam, 
w jak i sposób ta lub owa nauka uprawianą 
być winna; jaka słodycz, jak a  użyteczność 
owoców każdej; w jakim  stosunku pomiędzy 
sobą zostają; w jaki sposób wzajemnie się 
wspierają; gdzie z sobą graniczą, gdzie się 
rozchodzą, gdzie z sobą znów kiedyś złączyć 
się mają. Obszary, bogactwa, dostępy każdej 
nauki, jej zdobycze w przeszłości, tajemnice 
przyszłych jej losów wam są lepiej wiadomo.

Ale niech mi wolno będzie zatrzymać uwagę 
nad tym stosunkiem, jaki w kaźdom zdro- 
wem i dobrze uorganizowanem społeczeństwie 
między nauką; a powszechnością obywateli 
zachodzi. Cenioną jest nauka; hołd czci i po­
ważania jest jej oddawany; ale to dla tego, że 
dobroczynno jej skutki wszędzie się czuć da­
ją. Jej kraj zawdzięcza uprawę i coraz więk­
sze doskonalenie własnego języka, a więc 
utorowanie drogi do coraz porządniejszego 
m yślenia; jej zawdzięcza sprawiedliwość 
w sądach, uczciwość w zarządzie, dostatek, 
pokój i miłość braterską w domach, posłu­
szeństwo prawu, uległość wyrokom Najwyż­
szego. A gdy te są warunki przy których 
społeczeństwo jedynie ostać się, swą indy wi- 
dualność zachować może, słusznie więc wiel­
bi naukę, k tóra do życia prowadzi, przy życiu 
zachowuje. Inaczejby się rzecz miała, gdyby ci, 
którzy uprawie nauk się oddają, zapomniawszy
0 prawdziwym swego powołania celu, naukę 
w czczy pedantyzm, lub w niebezpieczną dla 
społeczeństwa pochodnię zamienili. P rzycho­
dzą mi tu  na myśl petne znaczenia wyrazy 
męża, k tó ry  swego czasu świetnie jednej ze 
Szkół Głównych przewodniczył.

„Być gruntownie uczonym, powiada, nie 
i jest to jedno co wielo rzeczy pamiętać: ale jest 

to zgłębić je rozumem, i przystosować naukę 
do osobistego doskonalenia samego siebie: to 
jest, wyciągnąć sobie z niej pewne i statecz­
ne prawidło do czystego rozsądku o rzeczach
1 do prawego postępowania w sprawach i zda­
rzeniach życia.

„ Człowiek uczony, k tóry  w postępkach 
swoich nio okazuje uszanowania dla tych 
prawd, które czerpa w naukach, jes t zniewa­
gą nauk, i najniebezpieczniejszą zarazą towa­
rzystwa: jest to chodząca sprzeczka myśli 
z uczynkami.”

Z samego toku mowy niepodobna nie po­
znać z pod czyjego wyszła pióra. Lecz kto 
kiedykolwiek zajrzał do któregokolwiek z 
pism Jan a  Śniadeckiego, nie m ó g ł  nio spot­
kać się z tąż samą myślą: tak  chętnie ją  powta­
r z a ł ,  już to zagrzewając do poważnych prac 
grono nauczycielskie, którem u przewodniczył; 
już wskazując młodzi akademickiej cele, do 
których dążyć, obowiązki, które pełnić po­
winna; już nareszcie przemawiając za pomocą 
druku do powszechności, której był chlubą i 
ozdobą.

Szukać szczęścia w pełnieniu swych obo­
wiązków i w spokojności sumienia, i nigdy 
z oczu nie spuszczać szacunku samego sie­
bie—jest wyrazem najwyższej doskonałości 
człowieka, do której li tylko przez nadzwyczaj­
ne udyseyplinowanie własnego umysłu dojść 
może. Do tego udyscyplinowania służą nauki; 
każda z nich dąży po innej drodze, lecz wszy­
stkie prowadzą do jednego celu. Ztąd tet dla 
nauk to prawo braterstwa, pod którem  prze­
mieszkują w Uniwersytetach i w naszej Szko­
le Głównej przemieszkiwać będą.-

Każda nauka, jeśli dobrze uprawiana, nie 
tylko rozszerzać wiadomości, leoz i formować 
charakter człowieka powinna. Dopnie tego 
celu, jeśli go wdroży do wytrwałej pracy i do 
szczerego poszukiwania prawdy. Kto pragnie 
doskonalić się szczerym być winien, szcze­
rym  przedewszystkiem z sobą samym. Nie 
je s t to rzeczą tak łatw ą jak  się na pozór wy­
daje. Obłędy opinji, zapalczywo spory, bez­
zasadne nienawiści, lekkom yślne przywiąza­
nia, wszelkiego rodzaju zaślepienia, które nie 
jedną społeczną burzę wywołały, n iejeden  
kraj do ostatecznej zguby doprowadziły,— nie 
miałyby miejsca, gdyby ludzie lepiej, szcze­
rzej z samymi sobą rozmówić się umieli. 
P rzestaliby być falą, która to wznosi się to 
opada, a staliby się opoką na której można 
budować.

Badać świat zewnętrzny, badać samego 
siebie w najskrytszych tajnikach myśli, lecz 
badać nie* z próżnej ciekawości, ale dla te­
go, aby poznać prawa, wedle których S tw ór­
ca uszykował wszystko i w niezachwianym 
utrzym uje porządku, oto je s t zadanie osta­
teczno trudniących się poważnie nauką. 
K tokolwiek rozpatruje się w stałości praw, 
wedle których wszystko — tak w świccie fi­
zycznym, jak i m oralnym —odbywa się, wła­
sny um ysł wprawia do stałości i duszę swoją 
hartuje. Do niej przenosi porządek, któremu 
w dziełach Btwórcysię przypatrzy li z niej ten 
sam porządek, przez swe własne dzieła, przez 
swe czyny i postępki do kola siebie krzewi.

Szczęśliwe społeczeństwa, których jedno­
stki w coraz większej liczbie takiem u przeo­
brażeniu ulegają, nim jako  składowe cząstki 
do czynnej jakiej całości wejdą. Takie społe­
czeństwa rosną, kwitną, używają i dla innych 
się stają wzorem. W szystkie zaś to dobro­
dziejstwa, zawdzięczają właściwej uprawie 
nauk. Tu mamy tłomaczcuio dla czego i nasz 
kraj tak gorąco pragnął Szkoły Głównej. Że 
nie zawiódł się w oczekiwaniach swoich, m a­
my rękojmię w Wasz cm gronie, uczeni mę­
żowie. Mamy ją  również w tym chwalebnym 
pośpiechn, z jakim  młodzież nasza od pier­
wszej już chwili tak licznie koło katedr tej 
Szkoły zgromadziła się. Słusznie robi, że 
pragnie mądrości, bo kogo mądrość umiłuje, 
wszystkiem go od siebie obdarzy. Bądźmy 
spokojni: młodzież rozumie, jak  w ielką bierze 
na się odpowiedzialność wstępując w progi 
tej świątyni, której przyszłe losy w wielkiej 
części od postępków sumejże uczącej się mło­
dzi zależą.

Pierwsi uczniowie naszej szkoły zaszczepią 
w niej od razu tradycję gorliwej pracy i po­
ważnej myśli. Odrzucą precz ułudne zachce­
nia i wejdą na drogę, na której jedynie dla 
kraju użytecznymi stać się mogą. Praw da,— 
powiedzą sobio z Epiktetoin, -  żo pókiśmy 
uczniami szkoły Głównej — Ojczyzna nie 
będzie mogła spodziewać się od nas ani 
wspaniałych krużganków , ani publicznych 
łazien, ani wodociągów, lecz cóż ztąd? Niech 
każdy wysługiwa się ojczyźnie wlasuem 
rzemiosłem. Jeśli jej dasz z siebie poczci­
wego i cnotliwego obywatela, zaprawdę, na 
żaden piękniejszy dar dla niej zdobyć się 
niepotrafisz nigdy.

Na każdem stanowisku można i trzeba słu­
żyć krajowi.

Uczeń Szkoły Głównej służy mu przez to, 
i że kształci swój um ysł i charakter. Wdając 

się w iunc sprawy, przeniewierzy się In sty ­
tucji, której jest żołnierzem; schodzi ze sta­
nowiska, na którem  go Opatrzność postawiła 
i jak  każdy zbieg srom otą się okrywa. Mło­
dzieniec, którego pali gorąca żądza, by dobrze 
było w kraju, niechże przedewszystkiem zda 
sobio jasno sprawę czego pragnie. Pragnąc 
dobra, nie czego innego pragnie, jak, aby k a ­
żdy pełnił ja k  najświęciej swe obowiązki. 
Niechże zacznie od wypełnienia własnych. 
Pragnie sprawiedliwości, niechże się sam sta­
nie prawu posłusznym ; uiech uszanuje męże 
starsze, powagą wieku i zasług okryte, jeśli 
chce, aby w nim samym człowieka Szanowa­
no. Niech pomni na te wyrazy Pisma: „kto 
się trzym a sprawiedliwości, dostanie jej i za- 
bieży mu, jako iiczciwa M atka.”

Uczeni mężowie! gdy zważam, jak  wielce, 
jak jedynie każdej społeczności na tern zale­
ży, aby każde powołanie, wiek każdy pełnił 
to, co do niego należy; jak  to je s t niezbędnym 
warunkiem  nictylko kwitnienia, lecz i nawet 
bytu każdego kraju; powątpiewać nie mogę, 
żo w W aszem poważnem gronie podejmą się 
głosy, które tę prawdę coraz bardzioj u t w i e r ­
dzać będą. K to na niej dom swój buduje, do­
brze buduje. Szkoła, która taki sztandar wy­
wiesi, trwałość sobie i swej nauce zapewnia. 
P o  najsurowszych nawet burzach osamotnio­
ne jej mury, jeszsze w imie prawd przedwie­
cznych przemawiają. Pew ien jestem  i kraj 
niewątpliwie dzieli ze m ną to oczekiwanie, żo 
pod taką chorągiew porządku, poszanowania 
dla prawa, i czczi dla pracy zaciągnięcie tę 
młodzież, k tóra staje do koła W aszych katedr. 
P adną przed wami błędne a szkodliwe wy­
obrażenia, jak  niegdyś padały fałszywe bogi 
przed prawdą Chrześciaństwa. Allódź nasza 
W am dopomoże; w każdym razie YVy swojo 
robić będziecie,— każdy za siebie przed Bo- 
giom odpowie.

Niowymownej doznaję pociechy, gdy oWa* 
szych przyszłych pracach myślę,—niewym o­
wnej, gdy oczy ku czcigodnemu Prezydium  
W aszemu zwracam.

Rektor, k tóry  na polu nauk i praktyczne­
go życia wielce świetne zdobył sobie stano­
wisko, którego imie ziomkowie i obcy z naj- 
większam wymawiają poszanowaniem; Dzie­
kani, których nauka tak znana, doświadcze­
nie tak wielkie;— tyle uczoności, tyle poświę­
cenia, tyle obywatelskiego uczucia do jednego 
zebranych ogniska, — zaprawdę nie jedna 
Szkoła Główna pozazdrościć nam może.

Pomocy naukowej wam nie zabraknie. 
Rząd wziął do serca sprawę krajowej oświa­
ty. M o n a r c h a , pełen łaskawości i zbawien­
nych przedsięwzięć; N am iestnik znany po­
wszechnie z zamiłowania Swego do nauk 
i przejęty jak  najgłębiej chęcią zadośćuczy­
nienia wszelkim kraju naszego potrzebom; 
nareszcie na najwyższym szczeblu cywilnych 
dostojeństw mąż, który sam tę ustawę o W y ­
chowaniu Publicznem  kreślił, k tóry  przez 
ciąg tych kilku miesięcy ciężkiej pracy na­
szej około organizacji Szkół krajowych, ni­
gdy nie odmówił nam  skutecznego poparcia, 
owszem we wszystkiem, ooby się mogło przy­
łożyć do większej użyteczności zakładów nau­
kowych, chętną podawał mi rękę, czyliż to 
nio są szczęśliwo dla naszej oświaty wróżby.

Zjednoczmyż usiłowania, abyśmy wierni 
Tronowi, wierni zasadom, społeczeństwa je ­
dynie przy życiu utrzymującym, stawali się 
coraz więcej godnymi tych dobrodziejstw, 
które Stw órca niezbadauemi i Sobio tylko 
wiadomemi drogami codziennie na nas, jak  i 
na wszystkie ludy, zsyła.

Przewodnictwo Zgromadzenia tego od obec­
nej chwili składam  do rąk  czcigodnego R e­
ktora.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O g ó l n e  N j i r n n u i d n i t l e .

Spraw a grecka, zdajo się wstępować na 
spokojniejszą drogę; według depesz telegrafi­
cznych, mocarstwa opiekuńczo porozńmiały 
się co do utrzymania warunków protokółu 
loudyńskiego z 1830 roku, wyłączających od 
tronu greckiego członków rodzin panujących 
w tych państwach. Tym  sposobem Anglja 
zrzekła się kandydatury księcia Alfreda usu­
wając jednocześnie kandydatury podchodzące 
pod te same warunki. Teraz dzienniki sta­
wiają pytanie, jak ie  przyjmie stano wislco A n­
glja, w obeo tak  silnego ruchu w Grecji na 
korzyść księcia Alfreda, jeżeli nie wy wołane­
go przez nią, to przynajmniej wyraźnie tole­
rowanego, wnosząc zarazem, że mocarstwa 
opiekuńcze porozumiawszy się co do negaeyj- 
nej strony kwestji, zapewne pozozumieją się 
i co do jej strony dodatniej, to je s t co do k an ­
dydata, któryby za wspólucm ich poparciem 
osiągnął tron grecki, nio zagrażając jiokojowi 
Europy.

Wiadomość o usunięciu się gabinetu p. Ra- 
tazzego, o usiłowaniach utworzenia nowego 
gabinetu, już nio pod prezydcncją p. Torrear- 
sa, który tego zlecenia nio przyjął, ale p .Y il- 
łamarina, zwróciła znów uwagę w stronę 
Włoch. Niezręczna obrona p. Ratazzego i po­
wtórzenie obrażliwych dla izby słów z rapor­
tu p. Lam arm ora, odstręczyło od niego w ięk­
szości dla tego nioczekając wotum nieufności, 
podał się wraz z swymi kolegami do dymisji. 
Wieść o zamierzonem rozwiązaniu izby, ja k  
się okazuje teraz, była tylko groźbą w celu 
wyzyskania głosów um iarkowańszyck depu­
towanych; w istocie bowiem sam stan finan­
sowy nie pozwalał na to.

Dzienniki Constiluzione i Dirtlto podają 
wiadomość, że Cesarz Napoleon uda się teraz 
do Rzymu, gdzie w kościele Św. Piotra, P iu s 
IX. będzie go koronował. Urzędowa gazeta 
turyńska, na podstawie wiarogodnych listów  
z Rzymu douosi, iż pogłoska o rychłcm  przy­
byciu tam Cesarza Napoleona bardzo gęsto 
krąży, i że na przyjęcie tego gościa wielkie 
robią przygotowania. Celem tych odwiedzin 
ma być skłonienie Papieża do koronowania 
Cesarza w Paryżu, do czego już przysposa­
biają kościół Nótre Daine. Wiadomości te nie­
jako potwierdzają korespondencje z Rzymu, 
według których dwór rzymski ma przekona­
nie, żo Cesarz Napoleon zwróci oderwane po­
siadłości państwa kościelnego, a Ojciec Świę­
ty  zawdzięczając mu jego przychylność, uda 
się do Paryża, dla włożenia na jogo skronie 
korony Cesarskiej.

Franciszek II, jak  donosi Patrie, nie traci 
także nadziei powrócenia na tron neapolitań- 
ski. M ianował teraz m inistrem swym m ary­
narki p. Pasqua, który w chwili kiedy wszy­
scy oficerowie lądowi i m arynarki przecho­
dzili na stronę Garibaldego, pozostał m uwier- 
nym i do Gaety p r z y p r o w a d z i ł  mu fregatę 
Dartenopc. Mimister ten obecnie bawi w Civi- 
ta-Yecchia, gdzie znajduje się cała ffota zosta­
jąca pod jego rozkazami, a składająca się 
z dwóch parowców Messagero i Delfino. M ini­
ster wojny, powiada daićj] Patrie także nie 
jes t bezczynnny. Chociaż pora roku niepo­
m yślna je s t do prowadzenia walki w górach, 
wysyła on ciągle dobrze uzbrojonych rekru­
tów do feldmarszałka i naczelnego wodza Tri- 
stanego.

Odroczenie zamknięcia posiedzeń rady pań­
stwa w Austrji, ma na celu pozostawienie cza­
su izbic wyższej do zatwierdzenia budżetu i u- 
kładu z bankiem  i w razie niezgodności jej u- 
cliwał z uchwałami izby niższej, porozumienia
się za pośrednictwem m ięszanychkomisij. P o ­
siedzenia sejmów prowincjonalnych zamknię­
te być mają najdalej w połowie kwietnia, a 
następne posiedzenia rady* państwa m ają być
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o tw arte  w maju. Sejm  siedm iogrodzki ma być 
tak że  w krótce zw ołany, w razie zaś gdyby od­
m ów ił w ybrania delegatów  do rady  państw a, 
natenczas, bezpośrednie w ybory będą tam  roz­
pisane. G ab inet n ie m a podobno zam iaru  po­
w tórnie w zyw ać sejm ów węgierskiego ik ro a -  
ckiego o w ysłan ie  członków  do rady państw a. 
P rzed  zam knięciem  obecnych posiedzeń tej 
r a d y , będą ogłoszone p raw a  uchw alone 
przez obie izby a zatw ierdzone przez C esa rza ,, 
a m iędzy innem i praw o prasow e w raz z in ­
stru k c jam i dla m in istrów  spraw iedliw ości i 
policji. Jednocześnie m a być ogłoszona am ne- 
s tja  dla krajów  koronnych, tak a  sam a ja k a  
niedaw no udzielona była dla W ęgier.

W ed łu g  dzienuików  w iedeńskich, m isja p. 
Sckm erlinga  w K asselu  zupełnie się pow io­
dła, ta k  co do kw estji za ła tw ien ia  nieporozu­
m ień  E lek to ra  ze S tanam i, jak  i co w ażniej­
sza d la  gabinetu  w iedeńskiego, co do kw estji 
tra k ta tu  francuzko-prusk iego .

(Ind. bel., Patr., IV. Z., Schl. Z.).
Angljn.

Londyn, 28 Listopada. D ziennik i tu tejsze’nie 
przesta ją  um ieszczać a rty k u łó w  w k w estji 
greckiej, g łów nie zaś ce do zam iaru  pew nego 
stro n n ic tw a  w G recji obranią księcia A lfreda 
kró lem . Ż adna z tych  gazet nic pochw ala bez­
w arunkow o tego zam iaru; uajw ażniejsze o r ­
g an a  p rasy  londyńskiej w ystaw iają  te n  p ro ­
je k t  jak o  niem ożebny do uskutecznien ia, a 
p rasa p row incjonalna podziela jeduozgodnie 
to  przekonanie. O pin ja  publiczna, zwłaszcza 
w tych  w ażnych  sferach, k tóro  zowią C ity  
L ondynu , rów nież nie sprzyja pro jek tow i w y ­
niesien ia  księcia A lfreda na tron  grecki.

K w estja  przyszłego budżetu niepokoi gabi­
net. W  m iarę zbliżania się chw ili w k tórej 
posiedzenia parlam entu  zostaną na  nowo o- 
tw arte , stronn ic tw a polityczne rozm aitych od­
cieni coraz głośniej dają się słyszeć ze sw em i 
przekonaniam i, na k tó re  m in istrow ie baczną 
zw racają uwagę. G ab in e t wie o tern, że w ie ­
lu  mężów, w ielk i w pływ  na  opinję pow sze­
chną w A ngłji w yw ierających, je s t  zdania, że 
bez zaniechania rozwoju zakładów  m ilita rnych  
i m orskich, możebne są w ie lk ie  w w ydatkach  
sk a rb u  oszczędności. N ie  u lega w ątpliw ości, 
że w śród stronn ic tw a liberalnego istn ieją w 
tym  względzie początki niezadow olenia, pod­
sycanego przez p. Cobdena. K w estja  forty  - 
łikacij je s t  ostro k ry tykow ana , głów nie co do 
ogrom nych robót przedsięw ziętych  w P o r ts ­
m outh . N ik t nie zaprzecza po trzeb ie silnego 
ufortyfikow ania od s tro n y  lądu  tego najw ię­
kszego z arsenałów  angielsk ich ; lecz p rzeko­
nano się w tych czasach, że w ielkich rozm ia­
rów  o k rę ty  pancerne, ja k ie  rząd zam ów ił na 
w arsz ta tach  p ryw atnych , nie zm ieszczą się 
w porcie m iasta  P o rtsm o u th , k tórego za toka  
nie może być 1'ozszerzona odpow iednio do 
w ielkości ty ch  sta tków . Z tąd  w yn ika  kw e­
stja, ja k i pożytek  osiągnięty  zostanie z w yda­
n ia  o lbrzym ich na  u fo rtyfikow anie tego a r­
senału  sum . B yć więc bardzo może, że w zglę­
dy te  sk ło n ią  rząd do w ejścia na  drogę re- 
dukcij.

N ie w jed n y m  ty lk o  L ancaahirze luduośó  
będzie m iała  ciężką do przebycia zimę. W  Glas-
gowie także  nędza w zrasta, a na  w yspie 
Skye, na  k tó re j udają  się ty lk o  kartofle i o- 
w ies, pierw sze u legły  zarazie, a d rugi nie doj­
rzał tego la ta . O bok tego w ylew y przeszko­
dziły w ydobyw aniu  torfu, ta k  iż w śród dw u- 
dziestotysięcznej tej w yspy  ludności daje się 
czuć w ielk i b rak  pożyw ienia i paliw a. D ucho­
w ieństw o tej w yspy, w k tó re j febra szerzy 
spustoszenia, w zyw a A nglję o pomoc.

Dowodem , że eskadra krążąca przy  b rze­
gach zachodnich A fryki, w celu przeszkodze­
n ia  handlow i niew olnikam i, nie je s t  bezuży­
teczną, je s t  ta  okoliczuość, że szalupa parow a 
„A rie l” p rzy trzym ała  w ciągu b. roku  26 
sta tk ó w  w iozących m urzynów . S ta tk i te  by­
ły  dobrze uzbrojone i s taw iały  silny  „A rielo­
w i” opór, a n iek tó re  z n ich  m iały  na sw ych 
pokładach  po 100 przeszło niew olników .

W  S tanach-Z jednoczonych  A m ery k i pó ł­
nocnej p ien iądze papierow e spadły  do tego 
stopnia, że dzienniki podw yższyły cenę p re ­
num eraty , a robotn icy  dopom inają się w ię­
kszej zap ła ty . Z tego pow odu w N ow ym  - 
Jo rk u  w strzym ane zostały w  n iek tó rych  fa­
b ry k ach  roboty.

Korfu, 29 Listopada (przez T rjest). P a ro s ta ­
tek  g reck i przyw iózł wiadomości z dnia w czo­
rajszego. W  całej G recji m ia ły  m iejsce wa-

ta t  będzie w znacznej części źhleżał od posta­
w y, ja k ą  przybierze twórca, znanego okólnika.
Jeże li śm iało w ystąp i z p raw am i do Rzym u, , „ „ _ . _ .. .
przyznając obecnie m ate rja ln ą  niem oc osią- j żne dem onstrac je  na korzyść księcia A lfreda, 
o-nięcia tego celu, jeżeli okaże w iarę w przy- | T w ierdza L am ja  w itała dem onstrację 100 w v- 

- - - - . . . . . .  • 's trz a ła m i z dział. W  A tenach  ludność obno­
siła  popiersie księcia po ulicach. P rzed  po­
selstw em  angielsk iem  w ydaw ano o k rzy k i,

śzłe losy W łoch , może ocali gabinet; lecz je ­
żeli przeciw nie okaże w achanie się, bezw ąt-

P . de  ̂ la T our d ’A uvergne stanow czo we J „N iech ż y je ’ za k tó re  poseł angielsk i uprzej-

Auftlrja.
Wiedeń, 30 Listopada. K om isja finansow a 

izby panów  nie roztrząsuęła  jeszcze ostatecz­
nie u k ład u  z bankiem , tak  iż izba panów  nie 
będzie m ogła roztrząsać w poniedziałek tego 
przedm iotu. Z apew niają , że kom isja fiuan 
sowa, k tó re j spraw ozdaw cą w kw estji b an k o ­
wej je s t  baron B aum gartner, ukończy sw e n a ­
rady dopiero we w torek. W  ten  sposób sp ra ­
wozdanie rozdane zostanie we środę, a we 
czw artek  izba panów  będzie m ogła w ydać w 
ty m  względzie sw ą uchw alę. Nie wiadom o 
dotąd z pew nością ja k ie  je s t  zdanie kom isji fi­
nansow ej izby panów  co do uk ładu  z bankiem ; 
pow szechuem  je s t  atoli m uiem anic, że decy 
zje obu izb różnić się będą między sobą. W  
tak im  razie kw estję bankow ą będzie m usiała  
roztrząsać kom isja m ięszaua. N a członków  do 
tej o statn iej izba deputow anych obrała one- 
gdaj deputow anych: H asnera , H erb sta , K iń- 
skiego, fto stho rna , S k en e’go i W in terste ina . 
Z liczby ty ch  sześciu członków, jeżeli nie 
w szyscy, to pięciu przynajm niej nie p rzysta ­
nie  na  zm odyfikow anie uchw ały  izby deputo­
w anych .

Na porządku  dziennym  posiedzenia ponie­
działkow ego izby panów  sto i sp raw ozdanie  z 
p ro jek tu  do p raw a  o k o n tro li d ł u g u  państwa 
tudzież praw o o upadłościach. Co do p ie rw ­
szego z tych  z przedm iotów , kom isja  zaleca 
izbie panów  przychylen ie  się do uchvvrały  izby 
deputow anych. D rug i zaś przedm iot roz trzą­
sany  będzie przez w spólną obu izb kom isję, 
k tó ra  cb ra ła  sw ym  prezesem  hr. K u efste in ’a, 
a spraw ozdaw cam i barona K rau ssa  i D ra  vou 
S trassa . K om isja  ta będzie m iała  na  celu usu­
nięcie różn icy  zdań obu izb co do pięciu p u n ­
któw .

Francja.
1’aryz, 28 Listopada . D ziś k rąży ła  pogło­

ska  n a  giełdzie, ze gabinet p. R atazzego po­
tra fił sobie zjednać 5 głosów większości. W ia ­
dom ość ta  nie je s t  praw dopodobną, bo albo 
o-abinet upadn ie , albo zjedna sobie n ie  ta k  
m ałą  większość. Z resz tą  uchw ała  n astąp i do­
piero  po objaśnieniach jen . D urando, a rezul-

w torek  wyjeżdża do Rzym u, a inn i członko­
wie poselstw a ju tro  opuszczają P aryż . B aron  
L allam and , nie należący ja k  wiadomo do te ­
go poselstw a, ty lko  tym czasow o m iał sobie 
poruczoue spraw ow anie in teresów , i d la  tego 
zaraz po przybyciu  p. de la T our d ’A uvergne 
do R zym u pow róci do P aryża.

M ówią o w ysłan iu  do W ło ch  z poufną m i­
sją m argrabiego D elisle  de S iry . D yplom ata 
ten rep rezen tow ał FraD eję w Lizbonie w cza­
sie sp raw y  s ta tk u  Charles-George i okazał tam  
w ielką  energję; lecz w w idokach po jedna­
w czych chw ilow o został usunięty . M argrabia 
D elisle  de S iry  udaje się do Nicei, sk ąd  ma 
odpłynąć do W łoch. N iewiadom o czy w is to ­
cie m a on sobie pow ierzoną m isję i w jak im  
celu. W szakże pogłoski w tym  w zględzie do­
syć są praw dopodobne.

PTiys zaprzecza w iadom ościom  onegdaj roz­
puszczonym  na giełdzie, co do przeszkód na­
po tykanych  przez w ojska francuzkie  w dro­
dze z Y era -C rsz  do O rizaby.

Zapow iadają, że w kró tce w Monitorze bę­
dzie ogłoszony dekret, nadający  zdobytym  
przez w ojska francuzkie prow incjom  w Ko- 
chinchiuie, p raw a i stanow isko osady fran- 
cuzkiej. P rzep isy  obowiązujące w posiadło­
ściach francuzkich  w Indjach , będą w prow a­
dzone do K ochinckiny , ze zm ianam i w ym aga- 
nem i przez m iejscow e przyczyny. P rzyp isy  w a­
ne zaś rządowi fraucuzkiem u plany co do nowej 
stacji w zatoce A rabskiej, zwanej O bok, p rzy  
wejściu do m orza Czerwonego, naprzeciw ko 
M ekki, są  przesadzone. W  istocie rząd fran- 
cuzki n aby ł od su łtan a  T adżurrah  k aw ał zie­
mi, za cenę daleko w yższą niż głoszono, lecz 
nie m a wcale zam iam iaru  utw orzyć tam  osa­
dy, a ty lko  stację m orską, p rzedstaw iającą 
doskonały p o rt dla statków ' francuzkich  p ły ­
nących  do Ind ij. Załoga wojskowra nie będzie 
tam  znaczna, lecz m ają być postawdone szpi­
tale i składy. K iedy  p rzekopan ie  m iędzym o­
rza Suez zostanie ukończone, stacja ta  możo 
się znacznie rozw inąć z pożytkiem  dla handlu.

O sta tn ie  wiadom ości z S hanghai donoszą 
o ważnej potyczce ja k a  zaszła w okolicach 
tego m iasta, pom iędzy_wojskiem  francuzkiein 
a znacznym  oddziałem powstańców', którzy 
sami zaczepili francuzów . P o w stańcy  zostali 
odparci z w ielkiem i stra tam i, nie sp raw iw ­
szy francuzom  znaczniejszej szkody.

N ie podlega w ątpliw ości, że p. B illau t i p. 
R otszyld , o trzym ali zaproszenie w czw artej 
serji do Ćom piegne. S łabość nie pozw'olila p. 
B illau lt skorzystać  z zaproszenia. B aron  R o t­
szyld zaś natychm iast udał się do tej rezy­
dencji. Z pow odu, iż jednocześnie m a tam  
znajdow ać się p. F ou ld , k rąży  m nóstw o roz­
m aitych  przypuszczeti.

D w ó r  s ta n o w czo  6 -g o  G ru d n ia  o p u szcza  
Ćom piegne i pow raca do P ary ża . O tw arcie 
bu lw aru  księcia Eugenjusza n astąp i dnia 
7-go G rudnia. C esarz podobno konno przeje- 
dzie wzdłuż całego nowego bulw aru. Z resz tą  
program  nie został jeszcze ostatecznie u ło ­
żony.

W czoraj książę W alji p rzy b y ł do P aryża. 
W  lochy

Turyn, 26 Listopada. Z aczynają  się okazy­
w ać n iezby t pocieszające oznaki usposobień 
rep rezen tan tów  narodu. N am iętności zaczy­
nają  brać górę, a onegdajsze posiedzenie było 
bardzo burzliw e. (Sprawozdanie podane przez 
dziennik  Italia zupełn ie  n iedokładnie  przed­
staw ia to co się działo w m urach  izby depu­
tow anych. N ależy ubolewać, że p. P epoli, u- 
niesiony zapałem , do tk n ą ł dosto jną osobę, 
k tórej im ię w  każdym  razie pow iuno pozo­
stać obcem w szelkim  rozpraw om  p a rlam en ­
tarnym . P . Pepo li tym  sposobem  n araz ił los 
sw ych kolegów.

P rzeg ląd  dawniejszej po lityk i pana R a ­
tazzego obudził drażliw e w spom nienie. P p . 
M ellana i de C esare, rozpocząwszy w alkę  na 
polu praw nem  o stan ie  k ra ju , un iesien i zo­
s ta li do m unicypalnych  i osobistych zawiści. 
W  sk u tk u  tego nastąp iło  k ilk a  w yzw ań na 
pojedynek, lecz może spory  te  zostaną zała­
tw ione pokojow o.

W czoraj pogłoska o rozw iązaniu izby n a ­
b iera ła  pew nego praw dopodobieństw a. Zape­
w niano że m in iste r spraw  w ew nętrznych  za­
p y ty w ał się prefek tów  czy będą w  stan ie  po­
ręczyć za spokojność prow incij, gdyby depu­
tow ani zostali rozesłani do domów'.

N a wczorajszem posiedzeniu p. N icotera 
zabrał głos rozw ijając swój p lan  a tak u . N a­
zw isko tego deputow anego ta k  je s t  złączone 
z w spom nieniam i rew olucji w łoskiej a szcze­
gólniej wypraw 'y do R eggio, że naprzód m o­
żna było odgadnąć treść jego  mowy. J e ­
dnakże trzeba  przyznać, że zgodnie z przy ję tą  
obecnie przez stronnictw o krańcow e lewe 
tak ty k ą , p. N ico tera  okazał n adzw yczajne ' u- 
m iarkow anie, co zjednało m u k ilk ak ro tn e  
oklaski. Z abierał głos także jen era ł Cugia 
i m in iste r w ojny co sp raw  K atanejsk ie j i P a -  
lerm itańsk iej, lecz nio bardzo je  rozjaśnili. 

K siążę H u m b ert p rzyby ł do G enui.

g n itu .—M ożna przypuścić, że sążeń kubiczny 
dobytego lig n itu  kosztow ać będzie 5 rs. czyli 
o połow ę taniej ja k  drzewo, k tórego sążeń 
p łaci się po 10 rs .— P oszuk iw an ia  lign itu  w 
daczy jekatcrynosław Tskiej przedsiębrane były 
przez lir. Szuw ałow a.

— Przemysł śledziowy w Kerciu. -  P rzy  wy-

w ania na fizyce opartego, p rzy  pomocy k tó ­
rego ła tw o  będzie m ożn i p rzekonać się o obe­
cności pocisku  lub też odłam ku pocisku w ra ­
nie. Sposób ten  polega po prostu  na użyciu 
galw anom etru  o d ru tach  nadzw yczaj cienkich , 
k tó rych  końce w prow adzanoby w ranę  aż do 
zetknięcia-się z obcem ciałem . Zboczenie igły

mie dziękow ał;— następn ie  przed poselstw em  
rosy jsk iem  i fraucuakiem  wołano: „N iech ży- 
ją[jA leksander i N apoleon, nasi opiekunow ie”. 
YV M issolounglii władze rządow e uznały  u- 
rzędow nie księcia  A lfreda K rólem . W  S yra  
miałyr m iejsce podobne dem onstracje.

Paryż, 1 Grudnia. Z apew niają, że spraw a 
dotycząca zajęcia tro n u  greckiego została za­
łatw ioną. A ng lja  zrzek ła  się kandydatu ry  
k sięcia  A lfreda, inne zaś m ocarstw a k an d y ­
datu r odpow iednich.

Turyn, 20 Listopada. Monarchia Nazionale za­
mieszcza w y ją tk i z nowego okó ln ika  Mazzi- 
niego, przeciw nego obccuem u porządkow i. 
Tenże dziennik  mówi, że został upow ażniony 
do oświadczenia, iż rząd g recki nie dał ża­
dnem u cudzoziem cowi polecenia w erbow ania 
na korzyść Grecji.

Turyn, 29 Listopada. N a dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputow anych p. Conforti podał 
n iek tó re  objaśnienia dotyczące jego  dym isji, 
i nadm ienił, że dym isja ta  g łów nie spow odo­
w aną została sku tk iem  przedłożonego p ro ­
je k tu  do p raw a dotyczącego duchow ieństw a.

Turyn, 30 Listopada. N a dzisiejszem posie­
dzeniu izhy deputow auych p. F e rra ri, depu­
to w any  z lewej strony , oświadczył, że po tak  
licznych nadużyciach sta tu tu , trudno  będzie 
przyw rócić moc praw a; przedew szystk iem  
trzeba zerw ać w szelkie uk łady  z F ran c ją  
i zająć się stanow czem  uorganizow aniem  
W łoch . Jen . B rignone podał pow ody swego 
um iarkow anego postępow ania w Sycy lji i 
m ów ił o p o litycznem  uniesieniu  tam ecznej 
ludności. M in ister D epretis, daw ny przyjaciel 
G aribaldego, odpierał zarzuty, czynione m u 
przez lew ą stronę. Żądano zakończenia roz­
praw . D zienn ik i potw ierdzają pogłoski o dy ­
misji ezłonków  gabinetu.

Turyn 30 Listopada. D z ienn ik  Italia zape­
wnia, że członkowie gabinetu  podali się do- 
dym isji i dodaje, że odezwa do parlam en tu  
objaśni w tym  przedm iocie opinję publiczną.

Londyn, 1 Grudnia. Morning-PoSt um ieszcza 
w iadom ość te legraficzną z P a ry ża , w edług 
k tórej książę T orrearsa  został pow ołany do 
u tw orzenia  now ego gabinetu , lecz propozycji 
tej nie p rzy ją ł.— Times donosi, że w P a ra g u a y  
p. Solano  jednogłośnie w ybrany  został na 
prezydenta.

Turyn, 1 Grudnia. Z apew niają , że T o rrea r­
sa nio p rzy ją ł polecenia u tw orzen ia  nowego 
gabinetu; p. Y illam arina  został po tem  pow o­
łany  do k ró la  w tym  celu. N a dzisiejszem  po­
siedzeniu parlam entu , prezes rady  m in istrów  
oznajm ił o usunięciu się teraźniejszego gabi­
netu.

B erlin , 1 G rudnia. R ed a k to r  d z ien n ik a
Volhzeitung, p. H oldheim , został dziś w trzech
procesach uznany za niewinnego. Czasopi­
smo Montags-Zeitung uległo konfiskacie. D zi­
siejszy National-Zeitung podaje w iadom ość p o ­
chodzącą z pew nego źródła, że na osta tn ie  
propozycje hr. R ussela  w spraw ie szlezw icko- 
holsztyńskiej, gab inet duńsk i przesłał odpo­
wiedź odinów ną. Z P a ry ża  donoszą, że p. 
F a riu i lub p. S an  M artino  o trzym ają polece­
nie u tw orzenia  nowego gabinetu  w T uryn ie .

brzeżach K erczeńskich , na m orzu Azowskiom  • nam agnesow anej będzie zaraz znaczniejsze je  
poław iają rocznie do 5,000.000 sz tuk  śle- j śli owetn ciałem  będzie dobry przew odnik , 
dzi. C yfra ta  jed n ak  zbyt je s t jeszcze odległą | naprzykład ku la  ołow iana i tym  sposobem  o- 
od rozm iarów , d o ja k ic h b y  m ógł dojść prze- j becność jej w y k ry tą  zostanie. N astręcza się

tu  w praw dzie uwaga, że najtrudniej je s t  dostaćrnysł śledziowy, gdyby niebył ścieśniony ino 
nopolem . M onopol ton je s t  również przyczy­
ną, że śledzie w K orczu kosztu ją  bardzo d ro ­
go: przedaw aue one tam  są po 10 do 15 rs. za 
tysiąc, gdy cena ich pow inna w ynosić nio 
więcej nad 3 do 5 rs. —Śledzie łow ią się w

i się w głąb rany , ale zdaje się, że trudność ta  
I dla cienkich  drucikó w nie is tn ie je .- -  Jednocze­
śnie, pew ien inżynier cyw ilny, pow ziął po­
m ysł narzędzia nazw anego elek to-inw estiga- 
to rcm  chirurgicznym , zbudowanego na  zasa-IT d  '  — -      C  Ł O  * ,  O  ------- ------------

dwóch m iejscach około K erczu; jedno  z nich  dzie podobnej do pom ysłu  p. r a v rc ,  to je s t  na 
należy do m iasta, a drugie je s t  w łasnością pe­
wnego obyw atela. M iasto oddało swe miejsce 
za 2,225 rs. dzierżaw cy, k tó ry  rów nież w y­
dzierżaw ił praw o połow u i od pom ienionego 
obyw atela. D zierżaw ca ta k i w ziąw szy w swe 

ęce cały połów, nie troszczy się bynajm niej 
o rozwój przem ysłu, i ta k  ja k  dzierżaw cy in ­
nego rodzaju, m yśli jedyn ie  o w łasnej k o rzy ­
ści. S ystem at m onopolu w ydać m usiał natu- 
alnie zw yk ły  rezu lta t; podrożenie p ro d u k tu  

ta k  niezbędnego dla biednej k lasy  ludności.—
W  ro k u  zeszłym  niek tó rzy  z rybaków  m iej­
scow ych podali do m in isterstw a spraw  w ew ­
nę trznych  w P e te rsb u rg u  skargę  na podobny 
s tan  rzeczy. W  sk u tk u  tego zw ierzchność 
gubernji T auryckiej w ydała  rozporządzenie 
względem  zapobieżenia podobnym  ścieśn ie­
niem , a d z ierżaw ca piśm iennie się zobow ią­
zał, nie w zbraniać n ikom u połow u ryb  w dzier­
żaw ionych przezeń m iejscow ościach, z w a­
runk iem , iż pobierać będzie za to szóstą część

zastosow aniu  cletryczności.
— D r. M. M ottley  przygo tow vwa dla T o ­

w arzystw a sta tystycznego  L ondyńskiego , ob­
szerną pracę o w arunkach  życia w Europie. 
O becnie znajduje się ou w B aw arji, zkąd po­
daje następujące rezu lta ty : Śm ierte lność dzie­
ci kw akrów  w  A nglji w ynosi 12,7 na  sto; 
śm iertelność dzieci w A nglji w  ogóle 17,9 na 
sto;— śm iertelność dzieci s tarozakonnych  w  
F ran k fu rc ie  12 na sto; śm ierte lność dzieci 
w  F ran k fu rc ie  w ogóle 24 na sto. T ak a  godna 
uw agi zgodność rezu lta tów  co do dw óch se k t 
tak .n ielicznych , ale w k tó ry ch  w strzęraiężli- 
wość i życie domowe, rodzinne je s t  obowiąz­
kiem , skłoniło  p.M ottley do rozszerzenia w ty m  
względzie badań.

— W  tych  czasach u m arł w L ondynie  p. 
K aro l K lingem aun, sek re ta rz  poselstw a h a ­
now erskiego od 1828 r.; zostając w zażyłych 
stosunkach  z M endelsohnem , napisał on sło­
wa do w szystk ich  praw ie p io sn ek  tego kom -

każdego połow u R ybacy  zgodzili się na ten  j pozytora, a pom iędzy innem i do p iosnki nic- 
podatek. A le w  ro k u  bieżącym  dzierżawca zuo- j dzielnej (Sonntaglied); p. K lingem ann , u łoży ł

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Wiedeń, 1 Grudnia. C zytam y w Wiene.r-Zei- 

tu n g ‘ O trzym ujem y w iadom ość, że Cesarz de­
k re tem  z d. 30 listopada, odroczył posiedze­
n ia  sejm u w D alm acji, w G alicji z K rakow em  
i w B ukow in ie  na dzień 12 styczn ia  r. p., o- 
tw arc ie  zaś innych  pow ołanych  sejm ów  na 8 
stycznia  r. p.

Korfu, 28 Listopada (przez P a ry ż ). YY A te ­
nach m iały  m iejsce wT osta tn im  czasie dem on­
stracjo z okrzykam i: „N iech żyje K ró l A l­
fred!” G dy tłum y przechodziły  przed gm a­
chem poselstw a angielskiego, poseł ang ie l­
ski dziękow ał za w ynurzenie sym patji, doda­
jąc, że nie może udzielić stanow czej odpow ie­
dzi, ale doniesie do Londymu o życzeniach lu ­
dności; zresztą zalecał on um iarkow anie. W  
L am ji okrzyknięto  księcia A lfreda K rólem .

— Dzień w czorajszy by ł pogodny lecz m ro­
źny', średnia tem p era tu ra  dnia je s t  8%  stop. 
11. zim na, o 8%  stopn i niższa ja k  w stanie 
norm alnym , w nocy było l l ^ io ,  P° po łudniu  
5 stop. 11. zim na. B aro m etr zw olna wznosił 
się, średnia  jego w ysokość jest: 764,02 m ili­
m etrów . W ia tr  panow ał południow o-w scho­
dni, przed południem  m ierny, po południu 
slaby. E lek ryczuość  38 stopni. Na słońcu nie 
m a żadnej plam y.

— D nia  28 W rześn ia  r. b., podczas ciem nej 
nocyg dwaj w łościanie A n to n ii  Jacen ty  L e w ­
czuk, ze w si K okow ry , guber: W ołyńsk iej, 
jad ąc  łąk am i nad r. B ugiem , ku  wsi H ussyn- 
ne, w gm inie D orohusk , po w: K rasn o s taw ­
sk im ,—przez nieostrożność zboczyli z drogi, 
i w padli z wozem w głębokie jezioro. Jacen ty  
w yratow ał się, zaś A ntoni wraz z końm i i wo­
zem utonął.

— W  mieście Szczebrzeszynie, pow. Z a­
m ojskim , dnia 29 W rześnia r. b. A ron M elt 
pokłóciw szy się z L ejbą  C ylerm an, tak  go 
silnie uderzył w głow ę, że ten w k ilk a  godzin 
życie zakończył.

— Lignit w daczy Jekaterinosławskiej, w g u ­
bernji Kijowskiej. „D ziennik  G órniczy” w P e ­
te rsb u rg u  w ychodzący, zaw iera ciekaw o 
szczegóły o ty m  lignicie, z k tó ry c h  w ażniej­
sze podajem y. L ig n it znajduje się w  okręgu  
20-w iorstow ym , wychodząc ku  pow ierzchni 
pokładam i od 2 arszynów  do 2 sażoni grubo 
ści m ającem i. W  samej daczy oznaczoną zo­
sta ła  dokładnie płaszczyzna n a  237,350 saż, 
kw adratow ych, zaw ierająca trzy  pokłady  li­
gnitu; pok ład  w ierzchni m ający od 1 —4 a r ­
szynów  grubości; pod nim  zaś w głębokości 
od 1 do 2 saż. drugi i trzeci pokład, k tó rych  
łączna grubość w ynosi od 7—9 arsz. S ą  one 
po większej części razem  złączono, albo poroz­
dzielane w arstw am i łupku , grubem i na  % do 
1 arszyna. L ig n it Jeka te rin o sław sk i je s t w i­
docznie pochodzenia roślinnego, m a kolor sza­
ry, pali się płom ieniem , nie zm ieniając k sz ta ł­
tu , i wydając zapach dość nieprzyjem ny od 
przypalonego kw asu  octowego; sążeń kubicz­
n y  lewo w ęgla waży 350 pudów , a po przele- 
ż en iu °ro k  na pow ietrzu  ty lko  200. Z dogo­
dnością m ogą być eksploatow ane ty lko  nie 
k tó re  pokłady, a w ogóle z całej zbadanej p ła ­
szczyzny w ydobyć m ożna 249,217,500 saż. 
kub . lign itu . — D obyw any w  tych  m iejscach 
lig n it może być zabierany przez 6 fab ry k  cu ­
k row ych leżących w pobliżu daczy J e k a te r i­
nosław skiej. F a b ry k i to corocznie zużyw ają

w u zaczął ich uciskać, dając jednym  pozwolę 
nie a drugim  go odm aw iając, chociaż ci ostatn i 
poczynili znaczne w ydatki na  przygotow anie 
sieci i t .  p. T eraz słychać, że m onopol m a być 
zupełnie zniesiony, i że m iasto  nada  praw o 
połowm śledzi w szystkim  rybakom , pod wa­
runk iem , aby w szyscy razem  sk ładali tę su ­
m ę ja k ą  płaci dzierżawca. Skoro  postanow ie­
n ie  to w'ejdzie w w ykonanie, m ożna spodzie­
wać się, że przem ysł śledziowy wyawobodziw- 
szy się od m onopolu, rozw inie się znacznie, 
ceny śledzi spadną i biedna k lasa  ludności 
będzie je  m ogła kupow ać na sw ą potrzebę.

— Uczniow ie g im nazjum  starom iejskiego 
w Pradze, obchodzili 15-go b. m., ta k  samo 
ja k  i la t poprzednich, rocznicę zgonu Józefa 
Ju ngm anna , niegdyś rek to ra  tego zakładu. 
M sza św. za duszę jego odpraw ioną została 
w kościele Sw. K lem ensa. N astępnie  d. 17-go 
b. m. odpraw iono zostało w tym że kościele 
uroczyste za Ju n g m an n a  nabożeństw o żało­
bne, na  k tó rem  celebrow ał ksiądz YVaclaw 
Sztulc, kano n ik  w yszogrodzki. W  czasie to­
go nabożeństw a, am atorow ic w ykonali pod 
k ie runk iem  p. Zw onarza przerobione przez 
tego kom pozytora  staroczeskie Requiem  llo l-  
lana .

—  P ra ż sk a  izba hand low a i przem ysłow a, 
w brew  w nioskow i swego kom itetu , k tó ry  o- 
ś w ładczył się przeciw  stosownośei, w śród obe­
cnych n iepom yślnych  okoliczności w ystaw y 
pow szedniej, a naw et ty lko  niom iecko-au 
strjack iej w W iedn iu , w ynurzy ła  przekona­
nie, żo w ystaw a pow szechna w W iedn iu  m a 
być urządzona, lecz dopiero za jak ich  pięć 
lub  sześć lat.

—  In s ty tu t  jeograficzny  w W ied n iu  za­
m ierza posłać przyszłego la ta  w ypraw ę n au ­
kow ą do A lbauji, dla zbadania głów nie w a­
żnej rzek i D riny , k tó re j kory to  m ało je s t  zna­
ne. R zek a  ta  w pada do burzliw ej zatoki D ri- 
ny, w pobliżu A lessio, daw nego gniazda roz­
bójników  m orskich. W  sam ym  praw ie środ­
ku  A lbanji, B ia ła  D rina, p łynąca  od północy

gór C zarnogórza, łączy się z C zarną D riną , 
b io rącą  początek  z jeziora, i p ły n ą  następnie 
w spólnem  ko ry tem  do m orza A drjatyckiego. 
D la  tej w ypraw y buduje się w Trjeśoio lekk i 
sta tek , zdolny do żeglugi w górę po większej 
części p ły tk ie j i m iejscam i zam ulonej rzeki, 
k tó ra  atoli na  znacznej przestrzeni je s t g łę ­
boką, zwłaszcza tam , gdzie p łyn ie  pomiędzy 
dw om a szeregam i sk a ł w ysokich  na 2,000 
blizko stóp. W  r. z. dwóch francuzów  przed­
siębrało z polecenia C esarza N apoleona po­
dróż po A lbanji, dla zbadania cezarowego pola 
b itw y.

— Z w ykazów  sta ty stycznych  okazuje się, 
żo u ludów  m onarchji austrjack ie j, w iek w 
k tó rym  zaw ieraną byw a najw iększa liczba 
zw iązków  m ałżeńskich, je s t  bardzo rozm aity. 
N a 1,000 nowożeńców, tak ich  co m ają  mniej 
ja k  la t 24 przypada: U  S erbów  austrjack ich  
663, u w ęgrów  566, u chorw atów  529, u ru- 
m unów  480, u rusinów  galicyjskich i w ęgier­
sk ich  446 i u włochów k ró lestw a  Lom bardz- 
ko-W enecltiego 343. N a tysiąc nowożeńców, 
tak ich  co m ają od 24 do 30 la t w ieku przy­
pada: u słow aków  310, u  czechów' 362 i u po ­
laków  281. Najpóźniej zaw ierają zw iązki m ał­
żeńsk ie  słow acy i niem cy austrjaccy , ta k  iż 
n a  ty siąc  nowożeńców, tak ich  co m ają  od 30 
do 40 la t w ieku, w ypada p ierw szych  337, 
d rugich  3S0. T en  sam  praw ie sto sunek  za­
chodzi także co do kobiet, U  serbów, chorwa. 
tów , w ęgrów , rum unów , słow aków ipo laków , 
najw iększa liczba kobiet zaw iera zw iązki 
m ałżeńskie przed 20-m  rokiem  życia; n a j w i ę ­
cej w łoszek idzie za mąż w w ieku  od 2 " 
24 lat, u czechów zaś, słow eńców  i 
najznaczniejsza liczba kobiet
zki m ałżeńskie pom iędzy 24-m  a

ŻyŁ-  P a rv zk a  publiczność niedzielna to je s t 
m niej zam ożni m ieszczanie i rzem ieślnicy od­

uczają się isto tnem  zam iłow aniem  w bada-

także w języ k u  niem ieckim  słow a do Salomo- 
H aendla.
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ni u i obezuaw auiu się z w ielk iem i miejscowe- 
m i zakładam i publicznem i. L uw r i jogo wTspa- 
n iałe zbiory zwiedzane byw ają w każdy dzień
św iąteczny przez więcej ja k  30,000 o s ó b __
G alerje  Luxem burg!!, w ystaw y kolonialnej, 
konserw atorjum  sz tuk  i rzem iosł są natłoczo­
ne ciekaw ym i, a ogiody i galerje  m uzeum  nie 
m ogąpom ieścićzw iedzających. P rzebiegając 
g ru p y  utw orzone w tym  tłum ie, nieraz m ożna 
usłyszyc zapy tan ia  pełne in teligencji i obja­
śnienia w praw iające w podziw a rty stę  lub  an  
tykw arjusza .

—  N a jednem  z L is to padow ych  posiodzeń
do 14,500 kub. saż. drzewa; w zam ian więc tej P aryzk ie j akadem ji nauk , p. D um as, w imie- 
ilości po trzebaby  było 3,800,000 pudów  li- ' ń iu  p. E a v re z  M arsylji podał sposob postępo-

WTADOMOŚCI LITERACKIE.
—  Z aledw ie m iesiąc u p ły n ą ł ja k  się u k a ­

zało na w idok publiczny w ydane nakładem  
księg arn i H en ry k a  N atansona, e lem entarne 
dziełko pod ty tułem : P oczątki Języka  Ł ac iń sk ie ­
go, przez K aro la  P o p ło ń s k ie g o , N auczyciela 
G im nazjum  drugiego w W arszaw ie, a już  p ra ­
wie cala pierw sza (jakk o lw iek  nie zby t w iel­
ka, bo w 1,000 egzem plarzach ty lko ) edycja 
została  w yczerpana, i okazała się potrzeba 
nowego w ydania, k tó re  też niedługo m a być 
uskutecznione nakładem  J . U ngra. Dowodzi 
to z jednej s tro n y  w ielkiego b rak u  u nas k s ią ­
żek elem entarnych , z drugiej p rak tycznej u- 
żyteczności p racy  p. Popłońskiego.

— W  G łogow ie nakładem  księgarza Han­
dlu, wyszło w drugiem  w ydaniu  dziełko pod 
ty tułem : Polsko-niemiecka książka do czytania 
dla katolickich szkół elementarnych przez pp. 
J .  B estę  i A. C ygana (Część pierw sza).

— Z bioru  u tw orów  w języ k u  słow eńskim , 
pod ty tu łem  „K w ia ty  lite ra tu ry  domowej i 
obcej” ( Coetje iz domaczih in lujich logod), w y­
dawanego w  Oielowcu {Klagenfurth), w yszły  
zeszyty Y I I  i Y III . W  dziele tern zbioro- 
wem um ieszczane są  ta k  oryg inalne  u tw ory 
słow eńskie, ja k  i przekłady z innych  języków  
słow iańskich  i obcych, ta k  now ożytnych ja k

starożytnych. Pow yższe zeszyty obejm ują 
dokończenie pięknej powieści B ożenny N iem - 
cowcj Babica (po czesku Babiczka, t. j. B ab ­
k a), w przekładzie dokonanym  przez p. Ce- 
g n a r ja , oraz początek  „K senofontow ych 
w spom nień o S o k ra tesie” (KsenoTontove spo- 
rniny na Sokrata), w przekładzie p. H orw ata . 
W  bież. m. wyjdzie jeden  jeszcze zeszyt, k tó ­
ry  obejm ować będzie koniec tego osta tn iego  
przekładu, tak , iżby z początkiem  ro k u  1863 
można było przystąp ić  do nowej serji u tw o­
rów.

— W  P radze, nak ładem  A. A ugusty , w y­
szedł zeszyt pierw szy zbioru opow iad an i u- 
tw orów  do czytania dla m łodzieży czeskiej, 
pod ty tu łem : Pramen uszlechtile zabawy, przez 
p. Ja n a  P rz ib ika . Z eszyt ten  ozdobiony je s t  
20-u  drzew orytam i.

— W  tych  czasach w yszło w L ondyn ie  bar­
dzo zajm ujące dzieło panny  Ju lji  K avanagh, 
pod ty tu łem : Angielskie literatki; szkice biogra­
ficzne (English Women of Letters; Biographical 
Sketches;2 vols) A u to rk a  w przedm ow ie ośw iad­
cza, żo praca ta  m a być uzupełnieniem  zam ia­
ru, jaki m iała w ydając F rancuzk ie  literatki, to 
je s t  okazania „o ile w dwóch ostatn ich  w ie­
kach, kobiety  przyczynił}' się do podniesienia 
now ożytnych pow ieści w dwóch w ielkich  lite­
raturach: francuzkiej i angielskiej.* W  swojom 
dziele pom ieściła ty lko  au to rk i, k tó re  u tw o ­
rzyły szkoły i m iały naśladow ców . O prócz 
życiorysu każdej au to rk i podaje i rozbiór je.) 
dzieł. Znajom ość przedm iotu, trafuośó sądu, 
dowcip, nadają  znaczną w artość tym  szkicom. 
P a n n a  K avanagh  będąc w yłaczn!e 4 sw e­
mi bohaterkam i, zupełnie zapom m a o sobie, co 
nadaje w ielki pow ab jej --ną.ce, uchran iając
ją  od dogmatycznego tonu. Sympatyzując z o-
pisyw auem i osobami, p izedstaw ia z w ielką 
jasnością, j alP ?  - L ” z m ie rz o n e  cele ich dzieł. 
D w a toiny j°J u tw oru, obejm ują życiorysy 
dziesięciu autorek, sław nych w swroim czasie. 
W szelkam odana tym  świecie przem ija, ta k  w 
dziedzinie pow ieściopisarskiej, ja k  pod każ­
dym  innym  względem. To co zachw ycało bab­
ki, nudzi lub naw et skandalizu je  w nuczki, 
mające swój w łaściw y sposób zabaw iania się, 
hik, jak m ają w łaściw y sobie strój. D la  tych  
szczególnie, co ty lko  z tradycji znają nazw is­
ka sław nych  au to rek , a nigdy nio czytali ich 
dzieł, k siążka  panny  K avanagh, będzie tak  
przyjem na, ja k  opow iadanie żyw ym  głosem .

P ierw szą  pow ieściopisarką, p rzedstaw ioną 
przez autorkę, je s t  pan i A phra  Bchn, której 
u tw ory  tea tra ln e  i powieści sweg-o czasu m ia­
ły  w ie lką  sław ę, lecz naw et ze s trony  bardzo 
pobłażliw ej w  tym  względzie publiczności za 
czasów K aro la  I I , oskarżane by ły  o brak sk ro ­
mności i przyzw oitości, c0_ tem bardziej obu- 
.zalo , żo były  dziełem  kobiety. M imo to pan­
na K av an ag h  gorąco broni cnoty pani Bchn. 
O bok jej życiorysu podaje rozbiór je j pow ie­
ści Orinoko, k tó rą  uznaje za pierw szą w iel­
k ą  powieść angielską, ju trzen k ę  w ielkiej an­
gielskiej szkoły pow ieści rysu jących  z n a tu ­
ry  nam iętności, pełnych  dram atyczności i pa- 
tetyczności, szkoły k tóra  chociaż pow oli się

! r
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wznosiła, najmniej się zapożyczała a najwię­
cej nauczyła. W istocie Orinoho pod wzglę­
dem siły i świeżości, pozostawia daleko za so ­
bą w tyło sławną teraz powieść Wuj Iom (Lu­
cie Tom)-, lecz zdaje aię, iż panna Kavanagh, 
lepiej by zrobiła, żeby i panią Belm  i jej utw o­
ry pozostawiła w zapomnieniu. Panna K ava­
nagh przywołuje do życia i inne nazwiska, 
których sława przebrzmiała bez echa. Sarah 
Fielding (przyjaciółka Richardsona) autorka 
Dacida Simple, jest twórczynią szkoły pow ie­
ści, gdzie główną podstawę stanowi opis cha­
rakteru, a wypadki tylko służą do okazania 
jego rozwoju, gdzie serce ludzkie zgłębione 
jest w najskrytszych zakątach. — Rozbiór po­
wieści pani d’Arblay prawie zupełnie teraz 
nieznanych, ma powab nowości. Pani Karoli­
na Smith jest uznana za naj wcześniejszą przed­
stawicielkę szkoły nowożytnej powieści z do­
mowego żvcia. R o z b ió r  powieści p. Radchffe, 
na czem kończy się tom pierwszy, jest naj­
lepszy, i zachęca do czytania jej utworów. 
Drum 'tom zaczyna się życiorysem paniJnch- 
bald” w  którym autorka nie oddaje jej dosta­
tecznej sprawiedliwości, ale za to rozbiór po­
wieści Simple Story jest bardzo dobry. Panna  
Edgeworth i pani Opio są przedstawione ja­
ko twórczynie w łasnych szkół. Panna Austen  
jest ideałem doskonałości dla panny Kava- 
nagb; oddając wszystkim  sprawiedliwość, ją  
wyraźnie kocha. W  rozdziale o pkni Morgan, 
mianowicie co do jej życiorysu, autorka po­
pełniła w iele błędów, opierając się na fałszy­
wych źródłach, za to krytyka jej dzieł, w któ­
rej wjęccj rozbiera jej utwory, niż opowiada 
i eh treść, należy do najlepszych. D zieło panny 
Kavanagh, jest miłym dla literatury angiel­
skiej nabytkiem, i stawia jej nazwisko na ró­
w ni z nazwiskami opisywanych przez nią sła­
wnych autorek.

—  W śród nąpływu romansów niemieckich, 
spotykam y bardzo często nazwisko Jerzego 
H esekiela, młodego autora, którego utwory, 
z powodu tendencji politycznej i w ykw intne­
go smaku, mają licznych czytelników. W ię­
ksze jego romanse wychodzą po kilka na raz, 
każdy w kilku tomach, osnutych najczęściej 
na dziejach najnowszych. O głoszony nieda­
wno drukiem trzytomowy romans Slille vor 
dem Slurm, zakończył cały szereg takichże li­
tworów, opartych na wypadkach z lat 1806— 
1812 i obejmujących romanse: Vor Jena Von 
Jena nach Konigsberg— bis Hohemieritz. l r z y  te 
utw ory wynoszą razem lltom ów . — Nicmmej- 
sze powodzenie mają w Niemczech romanse 
wydawane pod pseudonimem Sir John Ret- 
olyfłe i dotyczące wypadków spółczesnych  
nam. Osoby w nich występujące odznaczają 
się nadzwyczaj trafnie oddanym chaiakterem. 
Utw ory te, które wychodziły z początku ze­
szytami, zyskały tysiące czytelników, a z po­
wodu eleganckiego stylu i nadzwyczaj cieka­
wej, a miejscami pełnej przygód treści, ro­
manse jego pod tytułem, Ac na Sa/iib, Villafran- 
ca i świeżo wydany Ze/m Ja/ire, uchodziły do­
tąd za utwory wikwintnego pióra angielskie­
go. Pod angielskim  atoli nazwiskiem  ukry­
wa się p. (locdsclie, osobistość znana z w y­
padków 1818 i 1819 r .— W ielką także sławę  
zyskał romans A. W interfold’a, pod tytułem: 
Geheimnisse einer kiciu en litu dl. Autor tou celu­
je w utworach humorystycznych. — Alfred
M eissner o którego najnowszym romansie 
Schwarz gelb, na dziejach najnowszych Austrji 
opartym, niedawno wspominaliśmy, wydał 

, y  tom szkiców romantycznych, pod tytu- 
Charakternuisken. — Jednyrn z najzdolnioj- 

neckich jest J: r.
now_
łem Chara/cle
szych romansopisarzy men:
Spielhagen. Romans jego 1 roblematische Natu- 
ren wraz z dalszym tegoż ciągiem pod tytu ­
łem Durch Nacht zum Lic/d, odznacza się w y­
borną charakterystyką bohaterów i miejsco­
wości wśród której działają. Po tym  wielkim  
romansie Spielhagen napisał dwa mniejsze: 
A uf der Diiue i Jn den zwblflen Słundc.

— Znany chwalebnie z licznych dzieł 
etnograficznych Karol Andree, wydaje pod 
tytułom  Globus, w Hildburghausen pismo illu- 
strowane, poświęcone opisowi krajów i ludów. 
Obecnie w yszedł j u ż  drugi tom, kończący 
pierwszy rok istnienia tego pisma. Staraniem  
wydawcy jest, przedstawić w tym  dzienniku 
niejako panoramę ruchu w dziedzinie geogra- 
fji i etnografji, podwyższając zarazem jego  
wartość przez illustracje.— Jeśli „Mitlheilun- 
gen„ Peterm anna tworzą zbiór odpowiedni 
wszelkim  wymaganiom pod względem jeogra- 
jji i podróży, to czasopismo Audree’go uwa­
żać należy za obrazowy Conversations-Lexicon, 
mogący obudzić prawdziwą ciekawość publi­
czności, żądnej nauki. P ism u tomu nie zby­
wa także na spółpracownikach takich jak 
Brehm, Gcrstacker i Jerzy Ebers, którzy łącz­
nie z wydawcą, d a ją  artykuły będące czemś 
lepszein jak samym textem  do illustracji.

dróży K s i ę c i a  - w — . g - u u i u a ,  U O  a r a j u

B ocos nad morzem Gzerwonem, w górnej 
Abissynji, skreślone przez samego księcia.

-  Dr. F elik s Eberty, profesor wrocław­
ski, zachęcony dobrem przyjęciem jakie spo­
tkało napisaną przez niego biograłję V> altera 
Scotta, powziął m yśl napisania W podobnyż 
sposób życiorysu lor<la Bajrona. Dzieła tego 
w yszedł obecnie w Lipsku toni pierwszy pod 
tytułem: Lord Byron. Ei„e Biographic von Dr. 
Felix Ebcrty. E nter Jbeil. j €8t t0 opowiadanie 
jasne, przedstawiające w sposób przystępny 
stosunki angielskie, Sąd o Bajronie, jako 
człowieku i poecie, jest umiarkowany i g]n- 
szuy. Autor przypisuje winę nieszczęśliwe­
go pożycia małżeńskiego lorda Bajrona nie 
samemu tylko poecie. Znajdujemy w tej 
biografjj w ielce pocieszającą wiadomość, mia­
nowicie, że pamiętniki Bajrona, któro To­
masz Mo ore dla widoków osobistych zniszczył, 
dochowane zostały w kopji. Życie wieszcza, 
przez niego samego bkrcślonc, jestbezwątpio- 
nia w wysokim stopniu interesujące. Z Pa­
m iętników  tych można będzie przekonać się, 
o ile słusznem jest mniemanie, że Moore po- 
czerpnął z nicłi wszystko co tylko wziąć się 
dało.

~  W yszło w Lipsku, u Hirzela, drugie 
wydanie komedji albo raczej obrazka obycza­
jow ego przez Gustawa Freytaga, pod iytułem  
Die Journalisten.

STA TY STY K A .
M i a s t o  S t o ł e c z n e  W a r s z a w a ,

(D a lszy  ciąg p a l!  Z Sr. 2 5 1).

Podział miasta pod względem religijnym. 
T ylko ludność Rzym sko-katolicka i Staro- 

zakonna podzielone są pomiędzy kilka para- 
fij, każde zaś inne wyznanie stanowi jednę 
oddzielną pararafię.

Para/je Rzymsko-Katolickie.
Miasto W arszawa i przedmieście Praga na­

leżą do siedmiu i następujących Parafij:
1. Św iętego Jana. 2. Panny Marji. 3. S-go  

Krzyża, 4. S-go Aleksandra, 5. S-go Andrze­
ja. 6. W olska. 7. Na Pradze.

•aijo te obejmują następujące po
1. Parafia cl­go Jana:

od Nru 1 do Nru 218
236 >) 247

„ 281 f t 305
363 f t 385

„ 421 t f 460
„ J77 t f 539

577 t f 592
„ 607 yy 611
„ 615 f t 617

624 f t 626
„ 2582 f t 2666
„ 2669 t t 2673
„ 2683 f t 2690

2. Parafja Panny Marji:
od Nru 219 do Nru 235

„ 248 t f 280
306 t t 362

„ 540 I t 563
„ 645 f t 646
„ 1764 t f 2448
„ 2485 t t 2515
„ 2522 f t 2581
,. 3121 t t 3140

3. Parafja 8 - »oIyrzyża:
od Nru 386 do Ni■u 413c.

„ 413/' D 420
612 t t 613

„ 614L. .///.
627 i t 632

„ 636 t t 642
971.

„ 1037 t t 1107
i n o t t 1112

„ 1117 t t 1123
„ 1143 t t 1173/;
„ 1174- t t 1267
„ 1288 i f 1388(/.
„ 1392 - f t 1443
„ 1448 t t 1581
„ 1592.
„ 2667a f t 2668
„ 2673« i t 2682
„ 2691 i f 2912(7.
„ 2959 i t 2976
„ 2979 t t 2983

4. Parafja Ś-go Aleksandra
od Nru 1269 do Ni u 1287

„ 1388A t t 1391
„ 1444 f t 1447
„ 1582 t ) 1591
„ 1593 t t 1763
„ 2912ń I t 2958A
„ 2977 I I 2978Ó
„ 298J 3 0 7 l i

5. Parafja S-go A n d rz e ja .
od Nru413d.e do Nru

4 6 i t t 476</
„ 564 I t 576
„ 593 I ) 606
„ 614« I t 614/7.
„ 618 >1 623
„ 633 I t 635
„ 643 t t 644

647 I t 970
„ 972 t t 1036
„ 1108fl t l 1109
„ 1113 t  j 1116
„ 1124 t t 1142
„ HTóc.d.e.
„ 2449 I t 2484
„ 2516 I t 2521 .

D o Parafji W olskie należą

Senatorskiej, Daniłowiczowskiej, Bielańskiej 
i Długiej od Bielańskiej do Przejazd; lewa  
strona ulicy Przejazd (do wyłącznie pałacu 
Komisji Spraw W ew nętrznyeh), i lewa stro­
na ulic Nowolipie i Żytna.

Parafjc czyli Okręgi wyznania Mojżeszowego.
Jest ich siedem: Okrąg 1 obejmuje Cyrku­

ły  I  i I I ; Okrąg 2, Cyrkuły III, IX , X  i XI; 
Okrąg 3, Cyrkuł VII; Okrąg 4, Cyrkuł VIII; 
Okrąg 5, obejmuje Cyrkuły V  i V I, oraz część 
Cyrkułu IV  od okopów po ulice Muranow- 
ską i Miłą; Okrąg 6, obejmuje Cyrkuł IV  bez 
ulic zaliczonych do Okręgu V, nareszcie Pra­
ga stanowi Okrąg VII.

Podział miasta pod względem Sądowym.
Warszawa z Pragą należy do czterech S ą­

dów pokoju, a mianowicie: do Sądu Pokoju  
W ydziału 1-go należą Cyrkuły I, II, IV  i V; 
do W ydziału 2-go Cyrkuły III, VI, V II i XI; 
do W ydziału 3-go, Cyrkuły VIII, IX  i X; do 
W ydziału 4-go należy Praga czyli Cyrkuł 
X II.

Cyrkuły te uważać należy nie podług obe­
cnego, ale podług poprzedniego z roku 1832 
urządzenia. (d. c. jn.)

Nr. 3072 do Nru 3120 oraz wsie: W ola, Odo- 
luny, Czyste z kolonjami; Jerozolima i Je lo ­
nek.

7. D o Paralji na Pradze należy całe przed­
mieście Praga, folwark Kam ionek , Saska  
kępa oraz wsie: Gocław, Grochów, Wygoda, 
Kawęczyn, Ząbki, Marki, Grodzisk, Brudno, 
Pustelnik, Targówek, Elsnerów i Lewicpol.-

Tym więc sposobem granice pięciu parafi1 
w mieście są:

1. Parafji S-go Jana. Idąc od mostu łyżwo- 
wego na W iśle, prawa strona ulicyBednarskiej 
do Dziekanki do włącznie n. 385 naK rakow- 
skiem  Przedmieściu; prawa strona K rakow­
skiego Przedm ieścia idąc ku poczcie; stąd 
wyłącznie ulica Trębacka do N owo-Scuator- 
skiej, prawa strona Nowo-Senatorskiej iD ani- 
łowiczowskiej ; prawa strona Bielańskiej od 
Daniłowiczowskiej do Długiej; odtąd prawa 
strona Długiej, Mostowej i Boleść do W isły.

2. Paralji Panny Marji. Poczynając od uli­
cy Boleść nad W isłą, cała prawa strona ulic:

ofeść, M ostowa i Długa; dalej prawa strona 
J1 K- ^>rzoiazd od Długiej do Nowolipia; pa­
łac Komisji Rządowej Spraw W ewnętrznych 
i prawa strona ulic: Nowolipie i Żytna.

o. laru /ji ś. Krzyża. Od mostu łyżwowego  
na W iśle, lew a strona ulicy Bednarskiej do 
D ziek an k i; lew a Dziekanki i pałac Namie- 
stniowski na Krakowskiem  Przedm ieściu- 
stąd lewa strona Krakowskiego Przedmieścia 
idąc do ulicy Trębackiej; obie strony ulicy  
Trębackiej do Nowo-Senatorskiej; odtąd lewa  
Trębackiej i Wierzbowej do Niecałej; lewa  
Niecałej; odtąd linja prowadzona wewnątrz 
ogrodu Saskiego do bramy od placu targo­
wego; dalej, poczynając od tej bramy zabudo­
wania po lewej stronie do ulicy Granicznej; 
owa Granicznej i Grzybowskiej do okopów; 

a 7‘ drugiej strony cała lewa strona drogi Je- 
° 4 ja k ie j  od rogatek do W isły.

Ś. Aleksandra. L ew a strona drogi

rozolimś S iej idąC 0,1 Wi8ły d° r°S'atek Je‘
5 1J • f"  >

cv  GrzvLU Andrzeja. Cała lew a strona uli- 

ulicy Graniczni-Pr ZynaJąC od ° koPów d?
posesje Nr. ąR tó/ ™ StJ 0n,a Grauicz,noj;
odtąd lin ii 1T'zy haskim  ogrodzie;

i i Poprowadzona wewnątrz tego 
ogrodu do ulicy Niecałej; Rwa strona N ieca­
łej i Wierzbowej do Trębackiej; lewa Trę­
backiej do Nowo-Senatorskiej; lewa Nowo-

0 mięsie i jego  cenie
P O G L Ą D  Z E  S T A N O W IS K A  R O L N IC Z E G O , H A N D L O W E G O  

I  A D M IN IS T R A C Y JN E G O .

przez W alentego Siekaczyńskiego.
M ięso jako pokarm, należało w dawniej­

szych czasach do artykułów zbytkowych, u- 
żywaue było tylko przez bogatych, uie tyle  
więc na jego cenę zwracano uwagę, — lecz 
w miarę powiększania się ludności miast przez 
klasę przem ysłową i rzemieślniczą, mięso co­
raz bardziej upowszechniając się w użyciu, 
stało się podobnie jak  chleb, przedmiotem  

I koniecznej potrzeby.
W edług zdania wielu autorów dzieł staty­

styki, i nauki publicznego zdrowia, ilość kon­
sumowanego mięsa, ma być miarą dobrego 
bytu ludności, obfitości środków do rozwoju 
żywotnego, oraz na równi z tern będącego sta­
nu cliorobliwości, śmiertelności, i rozwinięcia 
fizycznego mieszkańców, a nawet liczby prze­
stępstw. Z tej zasady wychodząc, Rząd dzi­
siejszy Francji w swych sprawozdaniach za 
dowód postępu na drodze ogólnej pom yślno­
ści kraju podaje, powiększającą się corocznie 
konsumeję mięsa, która w Paryżu w yno­
sząc w przecięciu roku 1847 kilogramów 60,1 
doszła w roku 1860 do 79,6 rocznie na głowę.

Obok tych tak przeważnych okoliczności, 
kwestja taniego życia w miastach jest kwe- 
stją żywotną, nawet dla tego, że jest jednym  
z warunków utrzymania zdrowia m ieszkań­
ców. Znakom ity profesor U niw ersytetu w 
Zurich Dr. Oesterlen, powiada, że zniżenie 
ceny chleba i mięsa o jeden grosz, nowo od­
kryta gałęż przemysłu, dobra ustawa budo- 
wnicza, albo techniczne ulepszenia naszych 
miast, domów, kloak, kanałów i t. p. te po­
zornie małego znaczenia rzeczy, więcej zdro­
wia dadzą, więcej ludziom życia ocalą, jak ca­
ła sztuka lekarska.

Cesarz Francuzów w mowie swej lnianej
p rz y  in a g u ra c ji  b u lw a ru  M a le s h e rb e s  w P a r y ­
żu , z a  n a jw ię k s z ą  p o c z y ta ł  M u  n ic y  p a ln o ś c i 
ta m e c z n e j zasługuj, s t a r a n ia  o z n iż e n ie  c en y  
chleba i m ięsa w tern mieście.

Administracja miasta W arszawy przedsię­
wzięła przed czterema laty ku temuż celowi 
zmierzające środki, lecz takowe w wykonanie 
wprowadzone, spowodowawszy znaczne stra­
ty nie osiągnęły wcale zamierzonego skutku. 
Przyczyną tego było, że kom itet do zbadania 
tego przedmiotu wyznaczony, nie był należy­
cie objaśniony, mianowicie co do niektórych  
specjalnych wiadomości —szukano przeto złe­
go tam ,gdzie go nie było, a zanadto przywią­
zywano się do naśladowania urządzeń prakty 
kowanych w obcych krajach, w innych co do 
tego przedmiotu zostających warunkach.

Obecnie gdy skutkiem Najmiłościwiej na 
danych krajowi reform, dozwolony został 
swobodny rozbiór przedmiotów żywotnych, 
wewnętrznego zarządu kraju dotyczących, 
spodziewać się należy, że rzecz ta gruntowniej 
bo wszechstronnie zbadaną zostanie, a lud 
ubogi stolicy, tańsze mięso otrzyma.

Konsum enci mięsa słusznie użalają się u 
nas o takowego zbyteczną drogość, przywo­
dząc, żc jeżeli w miastach sąsiednich nam  
krajów niemieckich, cena funta mięsa docho­
dzi złoty polski jeden lub nieco więcej, to 
funt związku celnego jest o '/G większy od 
naszego, i jakość mięsa jest wyższej, bo na­
wet nieznanej u nas dobroci—przy względzie 
nadto, że ziemia, na której bydło się choduje, 
jest o wielokroć razy droższą w Niemczech 
jak w Polsce, nakoniec że do nas sprowadza­
ne jest bydło z Cesarstwa, gdzie ziemia jesz­
cze jest tańszą — zaś chów bydła w stepach 
prawie nie kosztuje.

W e Francji Towarzystwo rolnicze Depar­
tamentu Marny podało w roku 1858 do kon­
kursu rozwiązanie pytania „jakie są przyczy­
ny podwyższenia ceny mięsa, i jakie są środ­
ki sprowadzenia go do taksy umiarkowanej.” 
Zadanie nie zostało w zupełności rozwiązane, 
jednak Towarzystwo uznało, że w złożonych  
sobie pismach pp. Ch. G illet i F eliksa  Mones- 
son, pomiędzy których nagrodę rozdzieliło, 
rzecz ta należycie była badaną, tak, że ich 
pracę mogą posłużyć za bardzo szacowny ma- 
terjał do dalszych badań, dla zupełnego roz­
wiązania kwestji. W edług powyższych auto­
rów, kwestja drogości mięsa, nie jest tylko 
administracyjną i handlową, lecz przedewszy- 
stkiem  rolniczą, łączącą się jak najściślej 
z produkcją bydła. Pod tym  więc trojakim  
względem i my ją co do kraju naszego, a m ia­
nowicie o ile dotyczy się W arszawy, rozebrać 
starać się będziemy.

Cena artykułów żywności jest niska, gdy  
jest ich wiołka obfitość a małe żądanie—i od­
wrotnie, będzie drogim każdy produkt, gdy 
jest jego mniejsza dostawa jak żądanie — bę­
dzie zaś jego dostawa mniejsza, gdy środki
je g o  p ro d u k c j i  są niedostateczna P rz c s ic  e-
uio się ludności do miast ze wsiów, z w iększy­
ło liczbę k o n s u m e n t ó w  mięsa, a odebrało za­
razem część sił potrzebnych do jego pro­
dukcji.

PrawoM althusa, według którego: „ludność 
dąży do powiększania się w postępie geom e­
trycznym , a środki utrzymania, nawet przy 
najkorzystniejszych okolicznościach, zaledwie

w p ostęp ie . tylko arytm etycznym ” — nie 
może znaleść bezwarunkowego zastosowania, 
albowiem produkcja roślin i zwierząt, skła­
dających głów ne środki utrzymania ludzi, 
przemysłem i pracą znacznie, często nawet 
w większym  postępie zwiększaną być może. 
Hektar jeden ziemi (blisko dwie morgi) przy­
nosi w A n g ljil5 2  franków dochodu—w Niem ­
czech 130 — w Belgji 120 — we Francji 68. 
Gdy na dany przychód poświęcają w Anglji 
10 dni pracy, na taki sam we Francji potrze­
bują 33 dni, co jest dowodem niższości narzę­
dzi we Francji, czyli niedostatku środków, 
któreby dozwoliły użycia narzędzi wielkiej 
siły. Można nawet porównawczo wykazać, 
w jakim  stosunku produkcja bydła wchodzi 
w ogólny przychód z jednego hektara ziemi, 
po obydwu stronach kanału la Manche — ta­
kowa w ynosi 103 fr. w Anglji, a nie prze­
chodzi 23 fr. we Francji. Potrzeba ziemi 
obfitych nakładów, aby ją  podnieść do naj­
wyższego stopnia urodzajności — nakłady 
zaś są dwojakiego rodzaju, praca i kapitał — 
ziemia najmniej wydaje ta, która najmniej 
odbiera — bydło najbardziej produkujące jest 
to, na które się najwięcej uakładów czyn i,— 
Na tych zasadach wspomnieni autorowie o- 
pierając się, uznają za konieczną potrzebę, 
podania na całej przestrzeni kraju silnej po­
mocy rolnictwu, iżby jego produkcja mogła 
spiesznie dojść do stopnia, z któregoby za­
spokoić zdołała w szystkie potrzeby kon- 
sumeji.

S tatystyka dostarcza pewnych danych, na 
zasadzie których można stopień produkcji 
hydła, stosunkowo do ludności i obszerności 
tcrytorjalnej, ocenić.

VV K rólestw ie Pruskiem  było roku 1855: 
W  prowincji pruskiej na milę kwadratową 
bydła sztuk 833, wypadała 1 sztuka na 267 
ludności; w prowincji nadreńskiej sztuk 1,827, 
1 sztuka na 3,37 ludności; w prowincji po­
znańskiej sztuk 897, 1 sztuka na 2,81 ludno­
ści; w prowincji westfalji sztuk 1,492, 1 sztu­
ka ua 2,80 ludności.

D w ie zatem zachodnie prowincje państwa, 
wyższej kultury, bogate w kapitały, a przy 
ścisłem  zaludnieniu bogate i w prace, produ­
kują prawie dwa razy tyle bydła, jak dwie 
prowincje wschodnie, w przeciwnych znajdu­
jące się warunkach — a jeżeli w prowincji 
nadreńskiej więcej ludzi wypada na jednę 
sztukę bydła, za to lepszy jego gatunek w y ­
nagradza mniejszą nieco stosunkowo do lu­
dności liczbę. —

W  Bawarji w roku 1846 wypadała 1 sztu­
ka bydła na 1,7 ludności.

Zauważano, że najczęściej z wzrostem lu­
dności, w równym prawie stosuuku powięk­
sza się ilość chowanego bydła, mianowicie 
krów — wyjąwszy nadzwyczajne wypadki. 
Nie samo tylko bydło dostarcza ludziom m ię­
sa za pokarm, lecz także inne domowe zw ie­
rzęta, jak  owce, świnie, kozy, które w różnych 
krajach, w różnej stosunkowo utrzymywane 
są ilości, a nawet w ostatnich czasach w n ie­
których krajach zaczęto używać m ięsa koń­
skiego.

Stosow nie do wykazów statystycznych  
znajdowało się roku 1861 w K rólestw ie Dol­
skiem:

B  u c h a i 19 ,503 ; w o łó w  6 8 4 ,8 4 6 , k ró w  
1 ,0 6 6 ,7 6 0 , c ie lą t  3 0 8 ,8 8 1 , św iń  9 5 9 ,1 5 2 , o w iec  
3 ,604 ,060 .

W edług zasad przyjętych przez autorów  
niemieckich, można przeznaczać każdorocz­
nie na rzeź bez naruszenia substancji samego

z wołów % — 
z cieląt % — 

oraz, że buchaj

inwentarza: z buchai '/6 
z krów '/* — z jałowizny  
z owiec '/6 — ze św-iń % —  
i wół daje m ięsa funtów 500, krowa i sztuka 
jałowizny 300 — ciele 40 — owca 30 — a Świ­
nia 120. Na tych zasadach łatwo obliczyć się 
daje, ile można każdorocznie otrzymywać 
mięsa z krajowych zwierząt domowych, — a 
opłata kousumcyjna, gdyby takowa w całym  
kraju istniała, wykazałaby ile rzeczywiście 
mięsa jest konsum owanego — ztąd łatwo 
wyprowadzićby można wniosek, czy inwen­
tarze miejscowe mogą zaspokoić wszystkie 
potrzeby konsumeji, czy też zachodzi potrze­
ba sprowadzania bydła z innych krajów.

Miasto W arszawa należy do liczby miast 
stałego lądu Europy, więcej stosunkowo kon­
sumujących mięsa.

W  r. 1861 wniesiono opłatę konsumcyjną  
w tern mieście: od wołów sztuk 37,353, od 
krów sztuk 1,579, od wieprzy sztuk 44,470, 
od cieląt i kóz sztuk 59,593, od baranówsztuk  
42,035; od wprowadzonego różnego rodzaju 
mięsa pudów 951.

Obliczywszy produkcję mięsa z zabitych  
zwierząt według powyżej podanych zasad, i 
dodawszy już gotowe tu przywiezione mięso, 
wypadnie ilość zkousum owauego w samej 
W arszawie roku zeszłego m ięsa funtów  
28,168,210, którą to cyfrę podzieliwszy przez 
przypuszczalną liczbę 200,000 mieszkańców, 
przypada funtów 140% rocznie ua głowę, 
bez względu na w iek i płeć.

Na targu pragskim  znajdowało się w roku 
zeszłym  bydła stepowego sztuk 30,890 — 
z którego wysłano na prowincje 5.474. Oprócz 
tego prowincja dostaje bydło stepowe z par- 
tij prowadzonych do W arszawy, tudzież z dru­
giego walnego targowiska na toż bydło, to 
jest z Lublina.

Jakkolw iek skutkiem  zaprowadzonych u- 
lepszeń w gospodarstwie wiejskiem , tudzież 
dzięki instytucji ubezpieczenia od zarazy 
księgosuszowej, ilość bydła krajowego w o- 
statnich latach zwiększoną została, przecież 
takowe nie jest w możności zaspokojenia 
w szystkich potrzeb komsumeji kraju. Może 
zmiana stosunków włościańskich i zmniej­
szenie liczby gorzelni w kraju, przyczyni się 
do większego zajęcia się chowem bydła u 
nas. Dotąd jednak z a c h o d z i  je s z c z e  potrzeba 
sprowadzania drogą handlową bydła, na in ­
nej produkowanego ziemi.

Bydło rogate do kraju tutejszego Sprowa­
dzane jćst z zachodnich prowincij Cesarstwa, 
tak zwane poleskie, do tutejszo-krajowego 
bardzo zbliżone, tudzież stepowe, z połu­
dniowych prowincij Bessarabji pochodzące. 
A  B ałcie i Elizabetgrodzie zakupione bydło 
stepowe, sprzedawane bywa na w ielkim  jar­
marku Berdyczowskim , zkąd wprowadzane 
by wa do Królestwa.

Po zniesieniu liuji celnej od strony Cesar­
stwa, handel bydłem sprowadzanem do K ró­
lestwa, nie ma ulegać żadnym innym  ście-

śnieniom tylko takim, jakim  wzgląd sanitar­
n y , to jest zapobieżenie wprowadzeniu do 
Królestwa zarazy księgosuszowej, w ielkie  
zniszczenie w bydle tutejszo-krajowem robią­
cej, za konieczną potrzebę wskazuje.

Pom inąwszy kwestję, czy bydło stepowe 
ulega tej chorobie już w  swej rodzinnej ziemi, 
czy ją  nabywa dopiero z niewygód w czasie 
zbyt spiesznego przegonu, dosyć, że przyby­
w szy do kraju tutejszego samo choruje i by­
dło m iejscowe zaraża. W bydle stepowem  
bywa albo już rozwinięta choroba, którą łatwo  
poznać można, albo jest ukryty pierwiastek  
zarazy, przy którym  bydło pozornie zupeł­
nie zdrowe, za bezpośredniem, lub nawet po- 
średniem zetknięciem  się z bydłem krajowem, 
takowe zaraża, samo często nawet nic ulega­
jąc rozwiniętej chorobie—pierwiastek ten za­
raźliwy tak dalece przenika organizm pozor­
nie zupełnie zdrowego bydlęcia stepowego, że 
opłuczyny z mięsa na konsumeję użytego, k tó­
re zdrowiu ludzkiemu wcale nie szkodzi, dawa­
ne za napój bydłu tutejszemu, wzbudza w niem  
księgosusz. Bydło stepowe łatwiej się opie­
ra tej chorobie, albowiem z licznej partji m o­
że jedna lub parę tylko sztuk jej uledz, a re­
szta pozostać zdrową,— zaś bydłu krajowemu 
udzielona zaraza, spiesznie się rozwija i roz­
szerza, tak dalece, żc bardzo mało sztuk oca­
lonych zostaje, a żadnych dotąd przeciwko 
tej zarazie środków lekarskich nie w ynale­
ziono. W  bydle stepowem pierwiastek zara­
źliw y najczęściej w pierwszych dniach ośmiu 
przechodzi w  ja wną chorobę, lecz często do­
piero po 14-u i po 21 dniach ma to miejsce, 
a nawet są przykłady, że po odbyciu 21-duio- 
wej kwarantanny, jeszcze przez cały miesiąc 
bydło stepowe było zdrowe, dopiero po upły­
wie tego czasu, bez żadnego nowego powo­
du, uległo rozwiniętej zarazie i rozszerzyło 
ją  na bydło krajowe.

Z powyższego opisu okazuje się, że w  in ­
teresie dobra kraju, wypada wszelkie łożyć 
starania, aby bydło stepowe do K rólestwa  
wprowadzane, nie miało żadnego zetknięcia  
z bydłem miejscowem, i ażeby jak najspiesz­
niej skonsumowane zostało, gdyż zw ykle na 
ten, a nie na inny cel bywa tu sprowa­
dzane. (d. n.) -

TEATRA W WARSZAWIE.
T e a t r  Rozmaitości .  — Dziś  ̂ we Środę, d. 

3 Grudnia, koraedja w 1-ym akcie, Żon a  k tó ra  iiie- 
naw idzi m ęża, -odegrana przez pp. Stolpego, Palili- 
ską, Popiela, Różańską, Micińską, Ostrowskiego, 
Procka z kę, (homińskiego, Adlera; oraz komedjo- 
opera w 2-ch aktach, Pierw sza w ypraw a Ułodcgo 
R ich e lieu , odegrana przez pp. Bakaloieiczową, Fi- 
garską, Polenderównę, Piaseckiego, Swiergocką, 
Ostrowskiego, Mazurowską, Rembeckiego, Damsc- 
go, Adlera, Krogulskiego , Kaweckiego.

f e n a  m ic j« r .  
k. ua

L o ź *  1 p i ę t r a  t> 4  b i l .  
ł o ż a  2 p i ę t r a  z 4 b i l ,  
K rz e s ła  w 4 p ie r . rz. 
K rz e s ło  w 4 d ru . rz

rsr.
ubo. 

3  o  IG
2 70 1<>

„  90 2 '/ ,n 75 2 V,

K rz e s ło  w n a s t .  rz.
P a r t e r ..........................
G a l e r j a .......................
P a r a d y z ...........

k. n a  
u b o . 

6 0  2 1/, 
45 2 7 ,
30 —
15 —

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  7

Jutro, we Czwartek, Wielki Teatr.- -Halka .

W yjechali z W arszawy.
H rab ina  Chreptowicz m ałżonka  M in is t ra  Dworu Je g o  

C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  N am iestn i­
k a  Królestwa do Paryża;  Dziewanowski G uberna tor  C y­
wilny Gubernji  Płockiej  do I’iocka.

— W  dniu wczorajszym, na targach od 
wających się w urzędzie konsunicyjuym  n 
i  ta W arszawy, płacono za wiadro okov 
próby 10 od rs. 1 kop. 50 do rs. 1 k. 5 
za garniec od kop. 49 do kop. 50.

SDRS SI EŁDT | W A B S 1 A W 8 S 1 I J

z d  2 grudnia

M o n e t  j .
żądano płacoDo

rsr. kop. rs r . kop

Pół- Im perja ły  Rosyjskie . __ _ 6 53
Dukaty  Holenderskie  oowe ważne. 

P a p i e r * .
Obligi S kar .  za  100 rs .  (oprócz

— 3 20

kuponu) . . . .  
Lis ty Zast.  I l l -go  Okresu sery  h

92 31 — —

1 i 2 (oprócz  kuponu) / a  15 rs.
d it to  S e r j a  I I .  / 

Akcje Głównego T o w a rzy s tw a

14 98 14 9 5  V,

I to ssyjsk iego d r ó : żelaznych.  
Obligi współki Żeglugi Parow ej

116 50 — —

w Królestwie Pols: po rs .  750.  
A k c je  W s p ó łk i  Ż e g lu g i  P a ro w e j

— — — —

p o  rs .  1 0 0 ..................................
Akcje  Drogi Żelazuej  W arsza-

92 — 91 25

wsko-Bydgoskie j po rs. 100 . — -• — —

d ito  500 . 97 _ 96 ..
Akcje  Drogi Zel. Warsz.  

W e s le .
-Wied. 88 50 88 —

Berlin . • 100 Tal . 2 M. 100 50
„ . . . 100 Tal. k t -

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M.
„  • • 100 Tal. k t. __ - _

H a m b u rg .  30O BMk. 2 M. IR8 15
Londyo  . . I F t .  St 3 M. S 77 _
Moskwa . 100 Rs. 1 M. __ __ _
P e te rs b u rg  . 100 Rs. 1 M. _ _ 99 66

„  " . 100 Rs. k. t. _
P s r y ł  . . . 300  Fr . 2 M. 81 _ 80 85

„ . . 300  Fr 1 M _ _
Wiedeó . . 150 Zlr. 2 M. 83 25 — —

o l  Listów ZustawD: I l l g o  Okresu  k. 2 6 * /

A C H S A  T S l E S R A E l C t S E .
* Berlina z dnia 2 grudnia.

Dta P o ży c z k a  R o s y j s k a  . . . .  
S ta  , ,  tf , •
O b lig a c je  S k a r b o w e  4 %  ' .
L is ty  z a s ta w n e  4 n/ 0 ........................................
Bilety Banku  P o ls k ie g o . . . . .
Weksl< na W arsz a w ę  .

n P e te r s b u rg  3 tygodniowy
u Londyn 3 m ie s ięc zn y .
n  P aryż  2 „
łf H a m burg  2 ,,
„  W iedeń 2

Żyto na t a r g u .............................................*
ii na  dostawę późnie jszą . . . .  

s ParyiA.
R enta  3 %  • ........................................

A k c jo  k r e d y tu  rM cb o m eg o  . . . .

Liverpool, 1 Grudnia. D ziś s 
wańtuchów bawełny. Ceny  
uległy  zmianie.

żąda­
ją płacą

901/,
97%
8+%88%
89
89
97

625 '/a
74 " / ! »
151'/,

82

«'/»
45

70 70 
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OBWIESZCZENIA SABO WE I ADMINISTRACYJNE
UWIADOMIENIA

u ,
P o l s k i ,

(N .  I ) .  6 3 2 9 )
M Y  A L E X A N D E R  

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i , K r o i  

etc. etc. etc.
W ia d o m o  czynimy:  iż T r y b u n a ł  H a n d lo w y  

w W ar sz a w ie  w  Im i e n iu  N a s z e m  w y d a t j v y r o k  
n a s tęp u ją cy :

O b e c n i :
P o la s k i ,  V .  P reze s .  D z ia ło  się  w  W ar -  
Galie, S ęd z ia .  szawie  n a  sesji T r y b u -
Kreon ,  S ę d z i a -  n a lu  H a n d lo w e g o  d .2 0
( p o d . )  P o l a s k i  V .  P r .  W rześn ia  (2 Pażdzier . )

( _ )  A n d r y c h i e w i c z  p .P .  1862 rOku.
W  r o z p o z n a n i u  w n iosku  S ę d z ie g o  K o m is a r za  

m a s s y  u p a d ło ś c i  R o m u a ld a  K ry s z k i  w z g lęd e m  
w y z n a c z e n i a  now ego  o s ta t e c z n e g o  t e r m in u  l i ­
k w id a c j i  d la  w ie rzyc ie l i  n ie s t a w a ją c y c b  uczy - 
n io n e g o .

T r y b u n a ł  H a u d l o w y ,  n a  zas a d z i e  a r t .  7 o k s ię ­
gi trzecie j K.  H.  do  l ik w id a c j i  i w e re f ikac j i  wi -  
rzy te ln o śc i  w m a ss ic  u p a d ło śc i  R o m u a ld a  K r y ­
szk i  d la  w ie rz yc ie l i  m ia n o w ic ie :  I  r an c iszk i  T o e -  
pli tz , R a f a ł a  F e in m e s s e r ,  I d y  Iss le jber ,  Adolfa 
Sch if t ,  K a r o l a  S z n e jd e r ,  M a l i n i a k a  B i le  p iw o ­
w a ra ,  L a n g l e b e u n ,  C u k e r k o r n a ,  B a n i k a ,  B o r ­
mann', D ą b ro w s k ie g o ,  S o b ie s k ie g o ,  W ł a d y s ł a w a  
J ó ze fa  K o łn d z k ie g o .  S zpa rsk ie j  A n to n in y ,  wszy - 
s tk i c h  w  W a r sz a w ie  za m ie s z k a ły c h  j a k  n iem nie j  
d l a  w s z y s tk ic h  i n n y c h  d o tą d  w cale  n i e w ia d o ­
m y c h  p o c zy n ać  się m a jący  od  d a ty  z am ie s z cz ę -  i 
n ia  tego  w y r o k u  w  G a z e ta c h  pod  p re k lu z j ą  w y -  , 
z n ac za .  Mocą tego  w y r o k u  k tó re g o  p o d a n ie  do  . 
G a z e t  S v n d y k o m  po leca.

tp o d p . )  P o l a s k i  V .  P r e z e s .
A n d ry c h e w ic z  p.  P i s a r z .  

Z a le c a m y  i ro z k a z u je m y  etc .  etc . etc.
Z a  zg o d n o ść  etc. e tc ,  etc. świadczę.

W a r s z a w a  d n ia  2 P a ź d z i e r n ik a  1862 r.
P o d p i s a r z  Tryburi ta łu ,

( p o d p . )  A ndry ch iew icz .
T e r m i n a  s ta łe  do  l ikw idac j i  o z n a c z a j ą  s ię  na  

dzie fi  27 L i s to p a d a  (9  G r u d n i a )  i 29 L i s to p a d a  
(11 G ru d n ia )  o raz  3 (15 )  G r u d n ia  r.  b .  godz inę  
5 tą  po  p o łu d n iu ,  a  to  w K u n ce la r j i  W .  P i s a r z a  
T r y b u n a ł u  H a n d lo w e g o  tv W a r s z a w ie  po d  N u ­
m erem  549.

E d w a r d  K o w a l s k i ,  S y n d y k .

(N. D .  5 0 5 8 )  P o  Ks. W ojc iechu G łuchowskim 
Proboszczu parafii N a d a r z y n , w Powiecia  W a r ­
szaw skim ,  otworzył się spadek  w dopozycie  B a n ­
k u  Polskiego z n a jd u ją c y  się. Do spadku  tego  nikt  
się do tąd  Die zgłosił, w zywam  p rze to  wszystkich 
in te resentów, ażeby  w ciągu sześciu miesięcy od 
da ty  zamieszczenia tego obwieszczenia  w Dzienni­
ku Pow szechnym  i Dzienniku Gubcrnia lnym W a r ­
szawskim z p rawam i swemi zgłosili się i takowe 
w drodze wła śc iwej  udowodnil i.  Po upływie bez­
skutecznie  tego  czasu  P rokura to r ja  wniesie do 
Trybunału  Cywilnego w W arsz tw ie  żądanie  o w 
prowadzenie  S k a rb u  Królestwa w posiadanie  r z e ­
czonego spadku  jako bezdziedzicznego.

W ar sz a w a  d. 5 ( 1 7 )  W rześnia  1862 r .
(2 )  Michał Miszkiewicz, Z .  O br.  Prok.

( N . D .  5330)
M Y  A L E K S A N D E R  II.

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i , K r ó l  P o l s k i . 

e tc .  etc. etc.
W iad o m o  c z y n im y ,  iż  T r y b u n a ł  H a n d lo w y  

w W a rsz a w ie  w I m i e n i u  N a s z e m  w y d a ł  w yrok  
n a s tę p u ją c y :

O b e c n i :
P o l a s k i  V . Pr .
K r e m k y  S ędz ia ,  
K ra u s e  Sędz ia  

(p o d . )  P o la s k i  V.  P r .
(— ) A n d r y c h e w i c z p . P

D z ia ł o  się  n a  sesji 
T r y b u n a ł u  H a n d l o w e ­
go  w  W a r s z a w ie  d n ia  
9 ( 2 1 )  L i s to p a d a  1862 
r o k u .

T r y b u n a ł  H a n d l o w y  w W ar s z a w ie .
W  ro z p o z n an iu  p o d a n ia  L e o n a  i Am eli i  m a ł ­

ż o n k ó w  S ta l iń s k ic h ,  h a n d e l  i f a b ry k ę  oc tu  p r o ­
w a d z ą c y ch  w  d n iu  dz isie jszym uczyn ionego ,  
w k tó re m  ciż  donoszą :  że d la  b r a k u  f u n d u s z ó w  
sta l i  się nie  w y p ła c a ln e m i ,  n a  zasadz ie  w ięc  a r t Ł 
13, 5, 15, 18 i 19 ks ięg i  t rzecie j K. H a n d l o ­
wego,

T r y b u n a ł  H a n d lo w y  w  W a r s z a w ie .
U p a d ło ś ć  L e o n a  i Amelii  m a łż o n k ó w  S t a l i ń ­

s k ich  h a n d e l  w W a r s z a w ie  p o d  N r .  1271 i f a ­
b r y k ę  o c tu  p od  N. 1608 p ro w ad zący ch ,  og ła sz a  
czas  zaczęc ia  się  t a k o w e j  z dn iem  dzis iejszym 
oznacza  op ie c zę to w a n ie  w sze lk iego  m a ją tk u  
tychże  m a l t .  S t a l i ń s k i c h  t a k  pod po w y ż szem i  
N u m e ra m i  j a k  i gdz ie  b ą d ź  indz ie j  z n a j d o w a ć  
sie  m o g ą c e g o ,  ro z p o r z ą d z a  i do  u s k u te c z n ie n ia  
tego  P o d s ę d k a  Są d u  Pokoju  O k r ę g u  i m ia s ta  
W ar sz a w y  W y d z i a łu  I I I .  de le gu je .  O soby  u p a ­
d ły c h  p rzez  odd a n ie  ich  pod  d oz ó r  VVoz'nego 
D w o r a k o w s k i e g o  zabezp ieczyć ,  p o s t a n a w i a  n a  
Sędz iego  K om isarza  W .  K ra use  Sędz iego  T r y ­
b u n a ł u  p rz ezn a cza .  K u r a to r a m i  E d w a i d a  K o ­
w a lsk ie g o  O b r o ń e ę  S ądow ego  i Ig n a c e g o  Kijas 
m ia n u je .  W pis  tem czasow o n a  ru b l i  s re b rn y c h  
sześć  jak o  w o b je k c ie  n ie p e w n y m  u s t a n a w ia  i 
o p ł a t ę  o n e g o  n a  m a ssę  w k ła d a .  Mocą w y r o k u  
w I. I n s ta n c j i  w y d a n e g o  zam ieszczen ie  k t ó r e g o  
n a  ta b l icy  T r y b u n a t u  i w ga ze ta ch  K u r a to r o m  
po lec a .

(p o d p . )  P o la s k i  V .  P rezes .
A n d ry c h ie w ic z  p* P isa rz .

Za lecam y i rozkazujemy, e tc .  i t c .  etc.
Z a  z g o d n o ść  e tc ,  e tc .  e tc .  ś w iad c z ę  i d la  K u ­

r a t o r a  w y d a ję .
W a r s z a w a  d n ia  10 (22)  L i s t o p a d a  1862 r. 

(pod .)  W .  Andrychiewicz.

(N. D .  6 3 4 3 ) U r z ą d  L o te r i  ic K r ó l  e s lw ie  
Polakiem.

P o d a je  do  w ia d o m o śc i ,  iż c ią g n ien ie  5 k la sy  
100 L o t e r j i  K lasycznej ,  s tosow nie  do  P l a n u  t e j ­
że  L o t e r j i ,  r o z p o c zę te  z o s ta ło  w d n iu  dz is ie j ­
szym, z o d c ią g n ię ty c h  zaś  600  n u m e ró w ,  z n a ­
czn iejsze  k w o ty  w y g r a ły  n a s tę p u ją c e :

N ra  421,  9038,  'i  16 ,412,  w y g r a ł y  p o  101)0 
rs . ,  N r a  6879 ,  18 ,034 i 18 ,459 p o  500 rs .,  a  
N ra  876, 3431,  4403,  12 ,551 ,  13 ,923 ,  14 ,451,  
15 ,623 ,  16,276,  18 ,379 ,  18 ,7 0 5  i2 0 ,4 5 4  po  200  
r n b .  s r e b .

D a ls z e  c ią g n ien ie  o d b y w a ć  się b ędz ie  w d n iu  
ju t r z e j s z y m  od god z in y  10 z r an a .

W a r s z a w a  d. 20 L is top .  (2  G ru d n ia )  1862 r . .  
N a c z e ln ik  U r z ę d u ,  B a r o n  M en g d cn .

S e k r e t a r z ,  J .  K. N o iń s k i .

(N. D.  6341) Komisja Rządowa  
Przychodów i Skarbu.

Podaje  do wiadomości  osób in te resowanych ,  że 
w d. 3 ( 1 5 )  G rudn ia  r. b. odywać się będzie po 
czw a r ty  raz  w biurze  Komisji Rządowej P r z y ­
chodów i Skarbu  w W arszawie  przy ulicy R y m a r ­
sk ie j pod Nr.  744  publiczna licytacja na  j e d n o r o ­
czną od d.  20  G rudn ia  (1 S tyczn ia )  1862j3  r. do 
dnia  19 (,31) G rudn ia  1863 r. dz ie rż aw ę  docho­
d ó w  konsum cyjnych  z mias ta  Nowego Dw oru  
i Tw iordzy  N owogeorgiewskie j ,  o raz  dochodów 
konsu m cy jn y ch  z m ias ta  Z a k ro c z y m ia  od  zniżo­
nej sumy rs. 31212  wyraźnie  rs .  trzydzieśc i jeden 
tys ięcy dwieście dwanaście rocznie .

L icy ta c ja  ta  mieć będzie miejsce przez sam e d e ­
kla rac je  opieczętowane, bez dalszej l icy tacj i g ło ­
śnej.

Oferty  l icy tacy jne  w dekla racjach rozpoczynać  
się powinny od sum y powyżej oznaczonej.

Szczegółowe warunki  do licytacji w biurze K o ­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu,  w W y d z ia ­
le Dochodów Niesta łych Sekcji  Konsum cyjne j,  
każdodziennie ,  oprócz świąt,  od godziny 9, z r a ­
n a  do 3, z południa  p rze jrzane  być mogą.

Sk ładać  się mające  deklaracje ,  wedle wzoru 
poniższego napisane,  p rzy jm owane  b ę d ą  w K o ­
misji Rządowej P rzychodów  i Skarbu  do dnia  li ­
cy tacj i,  do godziny 11 z r an a ,  o k tó re j z a r a z i  
rozpieczętowanie  onych nastąpi.

K a ż d a  dek la rac ja  opa trzoną  być powinna o ry ­
g ina lnym  kwitem n a  vad ium  i j lO  części u s tan o ­
wionej ceny dz ierżawnej w yrów nyw ające ,  g o t o ­
wizną,  L i s ta m i  Z a s ta w n e m i  z kuponami,  lub inne* 
mi papierami,  wedle przepisów na vadia  przyjm o- 
wanemi,  do depozy tu  B an k u  Polskiego, Kasy 
G łów nej  Króles twa,  lub innej Kasy  złożone, k t ó ­
ry  to  kwit m a  być  koniecznie  do dekla racji  d o ł ą ­
czony i w raz  z n i ą  w jednej kopercie zap ieczęto ­
wany,  pod nieważnością  w a r t .  28 Pos tanow ien ia  
R ad y  A dm in is tracy jnej  z d. 16 (28 )  M aja  1833 r 
p rzepisaną .

V adium  wspomnionc n ieutrzymującym się p rzy  
licytacji zwrócone zostanie ,  u trzym ującem u się zaś 
albo na  poczet kaucj i,  warunkam i l icytacyjuemi 
wymaganej,  policzone, lub w razie złożenia o d ­
dzielnie powrócono będzie.

Wreszc ie  n a  kopertach  dek laracj  i, oprócz a d r e ­
su do Komisji Rządowej P rzychodów  i Sk a rb u  do* 
mieszczone być powinny wyrazy;

, ,Deklarac ja  do licytacj i na dzie rżawę d o c h o ­
dów konsumcyjnych i pro p inacy jnych  z miasta  
N ow ego  D w oru  i T w ie rdzy  Nowogeorgiewskie j,  
o r a z  dochodów konsumcyjnych z miasta  Z  a* 
kr»czymia .* ‘

W zór  do  d e k la ra c j i ,
W  sku tek  ogłoszenia  Komis ji  R ządow ej  P r z y ­

chodów i Skarbu  z dnia  14 (26) L is topada  r .  b. 
Nr.  567 5 1  p rz y  dołączeniu  ś w iadec tw a  kwalif i­
kacy jnego  w arunkam i  licytacyjnerai  w ym aganego  
i k w .tu  n a  v a d iu m  w su m ie  r s .  3  1 2 2  do d e p o z y ­
tu  B a n k u  P o ls k ie g o , lub  K a s y  N . z ło żo n e , p o d a ję  
n in ie js z ą  d e k la r a c ję ,  p rz e z  k tó r ą  o b o w ią z u ję  s ię  
za dzierżawę dochodów konsumcyjnych i p ro p i ­
nacy jnych  z mias ta  Nowego D w o ru  i T w ie rdzy  
Nowogeorgiewskie j ,  oraz dochodów konsumcyj-  
Dych z miasta  Zakroczymia  na  rok  jedeD, od w łą ­
cznie 20 Grudnia  (1 S tyczn ia)  1862 j3  do włącznie  
dnia  19 ( 3 1 )  G ru d n ia  1863 r .  p ła c ić  S karbow i 
rocznie sumę rs .  N.  wyraźnie  (wypisać literami)  
poddając  się zarazem  wszelkim zas trzeżeniom w a ­
runkam i l icy tacy jne  mi obję tym.

Sta łe  moje zamieszkanie  je s t  w N. p isa łem  w 
N .  dnia  N miesiąca N.  1862 r.

(T u  podpisać  wyraźnie imię nazwisko.)
O fe r ta  na  l icy tacj i  pos tąpiona obowiązuje 

w zupełności p lus l icy tan ta ,  zaraz  od chwili z ło że ­
nia  dekla racji ,  j a k  gdy b y  podpisał sam k on trak t ,  a 
Skarb  Kró les tw a obowiązuje dopiero wtenczas,  
gd y  o d b y ta  li cy tacja  za tw ierdzoną  i o tem s trona  
in te resowana  urzęduwnie  zawiadomioną zostanie.

Z a s t rz e g a  się nakoniec,  że  u t rzym ujący  się 
przy licytacj i,  a później od niej ods tępujący  w y ­
s tawia  s ę a a  wszelk ie  sku tk i  nowej licytacj i,  nie - 
ty lko  do wysokości z ło żonego  vadium, ale i do 
wysokości s t ra t  ja k ie b y  dla  R ządu  z nowej licy­
tacji wynik ły ,  a k tó re j po po t iącen iu  vadium z 
m a ją tk u  odstępującego ściągnię te  będą, że de k la ­
rac je  nie w te rminie  powyżej oznaczonym, lecz 
później złożone, p rzy ję tem i  nie zostaną,  tudzież 
że deklaracje inaczej niepodług domieszczonego tu  
wzoru  napisane,  j a k o  też warunkowe b ęd ą  n ie ­
ważne.

W arszaw a  d. 14 ( 2 6 )  L is topada  1862 r.
Z  polecenia D yrek tora  Głównego, 

Rzeczywis ty  R adca  S tanu ,  M uszyński .  
D y re k to r  Kancelarj i,

R a d c a  S tanu,  Rarzelski .
Nacze ln ik  Sekcji, Słomkowski.

W zywa przeto  chęć licytowania  mających,  aby  
w powyższym terminie  i miejscu stawil i się z a o ­
pa trzen i  w świadectw o kwali f ikacyjne  pos tano ­
wieniem Księcia  N am ies tn ika  Kró les tw a  z dnia 
24 S tyczn ia  1818 r .  i rozporządzeniem Komis ji  
Rządowej P rzychodów  i S k a rb u  z dnia  4 (16 )  
W rześn ia  1857 N r .  32198  wzkazane przez w ła ­
ściwego Naczeln ika Powia towego,  a  przez R zą d  
G ubern ia lny  po tw ie rdz ić  się winne, bez któ rego 
nikt do l icytacj i przypuszczonym nie  będzie, t u ­
dzież gotowiznę na vadium rs.  102 kop.  88  w y ­
noszące a  rów ne l j i  części ceny l icytacyjnej k tó ­
re  do depozytu  K asy  Gubern ia lnej przed  rozpo ­
częciem licytacj i m a  być  złożone a  aas tępnie  
u trzym ującem u się n a  uzupełnienie kauc j i  p rz y ję ­
te  zostanie  zaś  n ieu t rz ym ując em u  się n a  licytacj i 
bezzwłocznie po wrócone  będzie

O innych szczegółowych w arunkach  każdego 
czasu dowiedzieć się m ożna  w biurze Sekcji Dóbr 
i Lasów przy tu te jszym  R ządzie  Gubern ia lnym.

Płock d.  1 (13) L is topada  1862 r.
G ube rna to r  Cywilny, Dziewanowski .

Na cz e ln ik  Kancela rji ,  S ł u p e c k i .

(N. D. 617 8 )  R z ą d  G u b e r n ia ln y  ' 
A u g u s to w sk i .

Podaje  do powszechnej wiadomości iż z powo­
du nie zg łaszan ia  się właśc ic ie la  osady J a b ło n k a  
w tu te jsze j  Gubern ii  do zawarc ia  um ow y z wolnej 
ręki  w dz ierżawę dochodów konsum cy jnych  na 
na s tę pny  rok  1863 takow a  w ystawioną  będzie 
z te j osady i na  tenże rok  1863 na licytacją  in 
plus przez opieczętowane dekla racje  i w ty m  celu 
l icy tac ja  ta  odbędzie  się w sali posiedzeń Rządu 
Gubern ia lnego  Augustowskiego w dn iu  3 (15)  
Grudnia  r .  b. o godzinie  10 przed południem od 
sum y rs. 655 pod temi sam em i w arunkam i  i za 
s t rzeżeniami jakie  ogłoszone ju ż  by ły  pod  dniem 
1 (1 3 )  W rześn ia  r .  b. N r .  4 9 7 18 j2537  w dzien­
n iku G ubern ia lnym  tu tejszej Gubern ii  N r .  3 7 ,  38, 
39, 40 tudzież w Dienniku Powszechnym  Nr. 213 
218.  224  oznaczonych,  w k tó rych  je s t  także  
w skazany wzór w jakie j osnowie podać  się  w in ­
ny dekla racje  do powyższej dzierżawy.

Suwałk i 6 ( 1 8 )  L istopada 1 8 6 2  r.
Guberna to r  Cywilny,  Korytkowski.
Naczeln ik  Kancelarj i,  Wojewódzki.

(N. D. 6327) D y r e k c j a  S z c z e g ó ło w a  
T o w a r z y s tw a  K r e d y t o w e g o  Z ie m s k ie g o  

G u b e r n i i  A u g u s to w s k ie j .
Na zasadzie a r t.  17 Postanowienia  R ady  Admin i­

s t racy jnej  z d. 28 Czer.  ( 1 0  L ipca )  I 8 6 0 r. r e ­
s k r y p tu  D y rek c j i  Głównej z dn ia  2 W r z r,śnia 
1862 Nr.  12371 uw iadam ia  wszystk ich  in te reso­
wanych, a  w szczególności  F ran c is zk ę  Gąsiorow- 
s k ą  wierzycielkę złp. 2700 w dziale IV. pod Nr.  
19 wykazu hypotecznego n iew iadom ą z zamie­
sz k a n ia  dobra  ziemskie  B orowszczyzna  zc wszel- 
kierai przyległościami i p rzyna leży tośc iam i  poło­
żone w O gu i Pc ie  Kalwaryjskim  Gub.  Augu- 
stows kiej, jako  zalega jące  w r a tach  T ow arzy­
stwu Kredy towem u Ziemskiemu na leżnych  w  s u ­
mie rs. 180 wystawione  są  n a  sprzedaż przym u­
sową przez licytację  publiczną.

P r ze d a ż  odbyw ać  się będzie w obe c  Radcy D y ­
rekcji  Szczegółowej w dniu 18 M a ja  1863 r. pp 
czynając  od godziny  10 z r a n a  w  Kancelar j i  hy 
potecznej R e jen ta  K ance la r j i  Ziemiańskie j W ła ­
dys ław a  R u so c k ieg o w  m.  S u w a łk a ch  p rzed  tym 
że  R e jen te m  lu b  in n y m  k tó r y b y  go  z a s tę p o w a ł .

Vadium oznaczone j e s t  do licytacj i w sum ie  rs. 
240  w gotowiźnie  lub L istach  Zas taw nych  z wła- 
ściwemi Kuponami.  L i cy ta c ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 6 0 5 3  kop .  25.

W arunk i  l ic y tacy jne  są  do p rze jrzen ia  w wła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze  Dyrekcji 
Szczegółowej.

O s t r z e ż e n i e . Wrazie  niedojścia do sku tku  po 
wyższej  sprzedaży dla  b raku  licy tantów, druga  
i o s ta te c z n a  s p rz e d a ż  od  zn iż o n e g o  s z a c u n k u  o d b y ­
t ą  b ę d z ie  b e z  d a lsz y c h  n o w y c h  d o rę c z e ń  w *erm i- 
n ie  ja k i  D y re k c ja  S z c z e g ó ło w a  o z n a c z y  i w  p i- 
s m a ih  publ icznych r az  jeden  ogłosi 
^  Suwałk i d. 2 (14)  Październ  iki 1862 r.

Prezes, J .  Komar.
Pisarz ,  Asesor Kolegialny, Żmijewski.

s ta  C h e ł m a  Z y s k o w e  z p ro p in a c j i  z w an e g o ,  
o g ł o s z o n a  n ie  p r z y s z ł a  do s k u tk u ,  M a g i s t r a t  
z a tem  p o d a je  do  pub l iczne j  w iadom ośc i ,  że  l i c y ­
t a c j a  n a  d o ch ó  i  t e n  w  t rzec im  te rm in ie  to  j e s t  
d n ia  10 (2 2 )  G r u d n ia  r .  b.  przez  o p ie c z ę to w a ­
ne  d e k la r a c j e  w o b e c n o ś c i  P o m o c n ik a  N acze l­
n ik a  P o w ia tu  K ra s n y s ta w s k ie g o  p o c z y n a ją c  od  
d. 1 S ty c z n ia  d o d . 3 i  G r u l d n i a  863  r .  o d b y w a ć  
się  będz ie  w  b iu rz e  M a g i s t r a tu  m ia a ta  C h e łm a  
od  g o d z in y  8 z r a n a  do  godz iuy |6  w wieczór, od 
sum y r s r .  1752 k o p .  50.

M a ją c y  więc ch ęć  z a l i c y to w a n ia  t eg o  d o c h o ­
du ,  w in i e n  z ao p a t r z y ć  się w  va d iu m  1)10 część  
w y że j  w y ra ż o n e g o  c zynszu  w y ró w n y w a ją c e ,  i 
n a  o z n ac z o n y  t e rm in  p rz y b y ć  zechce,

Chełm  d n i a  13 (2») L i s to p a d a  1862 r.
za B u r m is t r z a ,  N u fu ls k i .

W zó r  do  dek  la rac ji .
W s k u t k u  og łoszen ia  z dn ia  13 ( 2 5 ) L i s t o p a d a  

r. b. Nr.  26 6 4  p o d a ję  n in ie j s zą  d e k la ra c j ę ,  żo 
obow iązu je  s ię  wz iąść  w je d n o r o c z n ą  d z ie rż a ­
wę od" d n ia  1 S ty c z n i a  do  31 G r u d n ia  1863 r. 
doc hód  kassy  E k o n o m icz n e j  m ia s ta  C h e łm a  Z y -  
s k o w e  z p rop inac j i  z w a n y , z a s u m ę  ru b l i  s reb rem  
( tu  w y p i s a ć  w y r a ź n i e  l i te ram i)  p o d d a ją c  się  
w sz e lk im  zas t rzeżen io m  w a r u n k a m i  l i c y t a c y j -  
nemi ob ję tem .  Z a ś w iad c z e n ie  k a ssy  N. n a  z ł o ­
żone  w  nie j v a d iu m  z a ł ąc zam .  S ta łe  moje  z a ­
m ieszkan ie  j e s t  w  mieście  N. p is a łem  w  N . d n i a  
N. 1862 r o k u .

(podpisać im ie i  n a zw isko .)

(N . D. 6 1 8 4 )  N a c z e ln ik  P o w ia tu  
R a d z y ń s k ie g o .

P o d a je  do  p o w s z e c h n e j  w iadom ośc i ,  że  w 
biurze  N ac z e ln ik a  P o w i a t u  t u te j s z e g o  w t rzec im  
te rm in ie  o d b y w a ć  się będzie  d. 10 (22 )  G r u d n ia  
1862 r. o godz in ie  11 p r z e d p o ł u d n i e m  n a e n t r e -  
p ryzę  b u d o w y  d re w n ia n e j  c e rk w i  r. g.  we wsi 
W o la  W er e s z c z y ń s k a  i u rzą d ze n ie  tam  I k o n o s t a ­
su  in  m inus  l ic y ta c j a  p rzez  s k ł a d a n ie  o p i e c z ę ­
to w a n y c h  d ek la rac j i  od su m y  rs. 276 k.  87 1/2 
unszlagiem p r z e z  K om is ję  R z ą d o w ą  W y z n a ń  
Rel ig i jnych  i O św iece n ia  P u b l i c z n e g o  p o d  dn iem  
21 L i p c a  (2 S ie rpn ia )  r. b .  N .  7 6 3 2 /3 2 3  z a t w i e r ­
dzo n y m  w y k azan e j ,  m a ją c y  w ię c  c h ęć  p o d ję c ia  

tej e n t r e p ry z y  zech c ą  w p ow yższym  te r m i ­
n ie  z g ło s i ć  się do b i u r a  N aczo ln ik a  P o w ia tu  
R ad z y ń s k ie g o  i z ło ż y ć  o p i e c z ę to w a n ą  d e k la ra  
cję n a  s tem p lu  przy z a łącz en iu  ś w i a d e c tw a  k a sy  
P o w i a t o w e j  lub  in n e j ,  s k a r b o w e j  n a  z łożone  
w  n ie j  v a d iu m  w  kw ocio  rs .  276 k .  28 1 j.2 d e ­
k l a ra c j e  t a k o w e  do  g o d z in y  11 p r z e d p o ł u d n i e m  
w  d n iu  p o w y ższy m  j a k o  te rm in ie  do l i c y ta c j i  
o z n a c z o n y m  s k ł a d a n e  i sp isane  b y ć  p o w in n y  
p o d łu g  n iżej zam ieszczo n eg o  w zo ru  inacze j  b o ­
w ie m  n ie w y ra ź n i e  n a p i s a n e  lub  s k r o b a n e  i p o ­
p r a w ia n e  bez d o łą c z e n ia  v a d iu m  lu b  w n ieo zn a ­
czonym  t e r m in ie  p o d a n e  p rz y ję te  n ie  będą ,  w a ­
r u n k i  d o  l icy tac j i  p l a n  i a n sz la g  kosz tów  k a ż d e ­
go c za su  w g o d z in a ch  b i u r o w y c h  p ró cz  dn i  
ś w i ą te c z n y c h  i g a l o w y c h  s ą  do p rze j rzen ia  w 
b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  R ad z y ń s k ie g o .  

R a d z y ń  d. 21) L i s t o p a d a  1862 r.
R a d c a  K o le g ja ln y ,  J a w o r s k i .

W zó r  do  d e k la ra c j i -  
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N a cze ln ik a  P o w i a t u R a -  

d z y ń s k ie g o  z d n i a  2 0  L i s to p a d a  1862 r .  N r .  
1 6 6 3 1  p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w ią z u -  
j ę  się w y b u d o w a ć  z d rz ew a  c e r k ie w  r. g.  we  
wsi W o la  W e r e s z c z y ń s k a  i u r z ą d z i ć  w niej I k o ­
nos tas  w e d ł u g  p l a n u  i a n s z l a g u  p rzez  K o m is ję  
R zą d o w ą  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O św iec en ia  Pu  
h l icznego  p o d  d n ie m  21 L ipca  ( S jS ie rp n ia )  r. b. 
N. 7632)323  z a tw ie r d z o n e g o  n a  s u m ę  rs .  k. 
w y ra ź n ie  rs. N. k .  N. p o d d a ją c  się w s z e lk im  
w a r u n k o m  i z a s t r z e ż e n io m  o b ję te m  w w a r u n ­
k a c h  l i c y ta cy jn y c h .  ,

Z aśw iad c zen ie  k a s y  N. n a  z ło żo n e  w  niej v a ­
d iu m  rs .  276  k .  28 1)2 za łączan i  w raz ie  liieu- 
t r z y m a n ia  się p r z y  Licytacji z łożone  v a d iu m  sam 
o s o b iś c ie  o d b io r ę  lu b  n a  k o s z t  mój p r z e z  p o c z tę  
N .  z w ró c ić  u p ra s za m .

S t a ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N. p is a łem  
d n ia  N. m ie s ią c a  N. ro k u  1862-

(po d p isać  w y ra ź n ie  im ię  i n a z w is k o . )
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Ao.iaie ii  n » p e 4 c  r a m i  11. bt> sa . io r i .  10 0  Q t o ń  
lLiaTW, naut ili  np i r i reT C H  3a u c n o , m e n i e  n p n -  
miT oii  m m l n e p e u o 3Kłi, i i a r p y m a r i ,  me t u -  
HtecTii na  u o 3hi 11 cy . ta ,  r a K m e  11 c i p y a t a n .  
c b  H030UL ti c y 4 o i n , ,  n o  A o c ra n , le n i io  n i m e -  
CTH Ha Mli e t o ,  14H ccTh apTit i i  lepiiicKiH k o -  
.uaii4i,t; no4pii4THfO> iieoóimaiib ,  n t o a i . k o  
t a k i  iie d y ń  e r  i. B o m ic K i ix b  A pri l  lAepii-icxiixb 
KoMaiiA't, r a u b  uoApa.lTiiK 't ,  o ó n o a i ib  tipoii3- 
B o 4 i i ib  HarpycKy u  c i pysK y  r u m e c  r e i i  coo -  
CTBeilHblMH CpeAClUaMHJ llOApoÓUI.IH Hie J’C.IO- 
u ia  Ha o c i io n a n i i i  k o h x t i  a o 4* i im  n p o im u o -  
A h t c h  r i e p e n o 3 KH, Mom no  u h a u t l  11 c ih ic l i -  
iiaTh c l  hhx'B K o n in  e w e/m ei i i to  K p o « -B n p a 3A- 
HH'iiibUT, H uo c ap e c i ib iX k  A ue i i ,  in , K a im e .t -  
.lapivi 3 a i i a 4 i i a r o  O k p y m n a r o  A p ce i iaa a .  Hh- 
k t o  i m -  m e / i a i o u i i u b  i i p m i a i i ,  n a  c e S a  1104- 
paA'b He A o a m e n b  n p e n . i a r a i i>  n a  Toptaxn,  
CL cu o e i l  cTopoiib i  yc . ion i t l ,  lie c o ra a c i ib ix b  
c b  o&LmMeii.ibiMH, i ioec/iH  ROHKypeiiTbi navi- 
Ayr 'L  a t u  noc-rBAHia  y c / i o u i ł  in ,  u e i i b  41100 
4 4 H c e ó a  iieyAoóiiMMH, t o  .uoryTb  u p e jC T a B -  
4HTi> e b o n  33vrb' iaiiLi i l a ' i a .n .H i ik y  A priL iae-  
pil l 11b 1 (a  p e r  li t i t loabcK OM b 3a o  ta ro u p e M eu -  
110, ci> raKHMb p a 3CHero.Mb no npev te jm ,  u r o -  
6f.i Momiio 01,140 H c i ip o c i r rh  p a i p D m e m e  Ha- 
■jaAhCTBa 11 c i toeupe .ueu i io ,  4 0  H-'ia.uv T op .  
Tom ,,  H c n p a m iT b  y c a o i i i a ,  ec .u i  saMliMania  
i i p H iu a H irc a  ne  npouiHBin.i.MH A b i i e i n y i o -  
lRHMb yaaKnuetiiHMb 11 1:1.11043111, Ka3iibl.

B b  ' l a c b  Ha3H8<|eIlllMll 4 4 a  T o p r a  l.'b KOll- 
i i a r y  l’ATi 6 y d e T b  iipo i i3uo4 n  r c a  iaKoBoi“l  4 0 - 
liyCTHTCH T0 4 I-K0 T b  4 I1R I ,  KOl'OpblU CllOe- 
upeite iiHo Biiecy r b  l a . i o m  i T i io A im m y r b  ye t o ­
n o  oKoii ' ia ii ii i me u o c 4 i u n a r o  T n p r a ,  miKaKia  
iioui .ia npeA .iom enia  y m e  u s  n p i i n y i c a .
( 1) i ' .  F a p u ia u a  14 H o a b p a  I S 62  r o . i a .

(N. D .  6 2 9 0 )  K u u m  /pa  B a p w n o c n a r u  
Ó /13J00CKM0 B u e m ta .  o I  'ocnum iiAn  

Bi,i3biuaeTb me4aiou(HXb 11a r o p i b 23 11 n e -  
peTopjRKy 28  ‘i n c 4 b  c e i o  H oao p a  n b c a i i  -, c l  
1 u a c o B b  y r y a  4 0  2  u a c o i ib  110 n o 4 y 4 i i n ,  u a  
Ha6miKy A n y x b  r o c n H T a 4biibixb 4 e4 iiHK0 Bb 
4 b4 o i ib ,  a noTOMy u r b  H u n u u i ie  n a r o  m e 4 a- 
n ie ,  Ó4 a ro B o 4 iiTi> i ip i iób i r i .  u b  ci io  K o u r o p y  
Kb o3Ha'ieHHO.viy iipeMeuii c b  3aKoinibi.MH 3a-  
4 o r a n n .

Bapiuaiia H oaopa IS 411H 1862  r o j ą ,

O B Y T I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

(N.  D.  4514) R e je n t  K a n c e la r j i  Z ie m i a ń s k i e j  
G u b ern i i  W u r s z a w s k ie j  re K al iszu .

P o  śmie rci;
1. J ó z e f a  W in k le r  w ła śc ic ie la  n ie ru c n u ra o -  

ści w Kaliszu  p o d  Nr.  473  p o ło ż o n e j .
2. S a lom e i  Z a b ic k ie j  w łaśc ic ie lk i  d ó b r  Ko- 

s t rzew ice  Z a la s y  l i t .  C .  i w sp ó łw ła ś c ic i e lk i  
dóbr  I to s t rzew ice  Z a lasy  l i t  D .  o b u d w ó c h  w O gu  
W a r t s k i m  p o ło ż o n y c h .

3.  J o a n n y  Jez ie rs k ie j  w ierzycielk i  sum: a) 
z łp .  6000 ,  a lbo  rs .  900 w dz ia le  IV .  w y k a z u  
p o d  N r .  15, u a  d o b ra c h  G ó r a  z O k r ę g u  K a l i ­
s k ie g o  z a h y p o t e k o w a n e j  rozc iąga jące j  swe b ez ­
p ie c z e ń s tw o  i n a  k a p i t a l e  z łp .  52 ,000 ,  n a  t y c h ­
że d o b r a c h  po d  N r .  9 s taw a ją cy m ;  i b )  z łp .  
4 3 0 0 ,  a lb o  rs.  645,  rów n ież  n a  t a k o w y c h  d o ­
b r a c h  G ó r a  w dz ia le  IV .  ad Nr.  9 n a r z e c z o n y m  
k a p i ta le  z łp .  52 ,000 s u b in ta b u lo w an c j .

4. F e l c j a n a  K o ła c z k o w s k ie g o ,  co do  sum 
rs. 3000  i rs. 7500 sp o so b em  os t rzeżen ia  na  do ­
b r a c h  K le tn i  z O k r ę g u  R a d o m s k ie g o  w dzia le  
I I I  w y k a z u  ad  N r .  4 i w d z ia le  I V .  a d  Nr.  
u b e z p ie c z o n y c h ,  o tw o rz y ły  się  s p a d k i ,  do  r egu -  
acj i k tó r y c h  w y z n a c z a m  te rm in  p rz e d  s obą  na  
dz ień  26  L u t e g o  ( 1 0  M a r c a )  1863 r.  g odz inę  
10 z r a n a  w K a n c e la r j i  H y p o te cz u e j  w K a l isz u .

Kalisz  d.  16 (2 8 )  S ie rp n ia  1862 r.
E m i l i a n  O rdon .

(N .  I) . 632 1 )  P s a r z  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u b e r n i i  L u b e l s k i e j  w  S ied lcach .

G d y  z powodu ś m ie r c i , W łodzim ie rza  Młockie- 
go  właściciela dóbr Kujawy wOkręguŻelechowskim  
Gubernii Lubelskie j położonych,  o tw orzył się  spa­
dek, i postępowanie spadkowe w księdze w ie c z y  
stej rzeczonych dóbr  zapisane zosta ło ,  celem przeto  
* przep isan ia  ( ty tu łu  własności tychże dó b r  n a s u -  
k c e so ró w  w sku tek  prawa sejm owego o hypote  
kac-h(zr.  1830, wyznacza się te rm in  pó ł roczny  na  
d. 18 (30) Czerwca 1863 r a n a  k tó r y  wszyscy  
in teresenci pod prekluzją  stawić  się są  obowią 
san i .

8iedlce d.  19 ( 3 1 )  Marca  1802 r
B rzy  lu s k j.

( N .  D. 6 3 3 H R z ą d  G u b e r n ia ln y  
L u b e ls k i .

Bodaje  do powszechnej  wiadomości,  iż w dniu 
7 (19 )  Grudnia  b. r ,  odbywać się będzie w biurze 
Rządu  U ubera ia luego  tu te jszego,  powtórne licy­
ta c je  przez dek la rac je  opieczętowane do godziny 
12 w południe s k ład a ć  się m a iące  na  wydzie rża­
wienie na  r. 1863 dochodów konsum cyjnych .

1. z miasta  3 rzędu Hrubieszowa,  od sum y 
6421 i 2. z m ias ta  5 rzędu G łuska  od sumy 

rs. 786 a to  w sposobie i pod warunkam i w ob ­
wieszczeniu  z dnia  12 ( 2 4 )  Październ ika  N um er 
7 2 5 1 2 )2 8 0 5 0  zamieszczonemi,  i przez  Dziennik 
Pow szechny  N i .2  46, 251 i 257 iw Dzienniki Uu- 
bernialne Nr. 43 ,  44 i 45 do powszechnej w iado­
mości podane.

Aby zaś niniejsze obwieszczenie do w iadom o­
ści każdego in te resow anego  doszło, takowe są 
obowiązani Wojci po gm .nach  a M ag is t ra ty  po 
miastach p rz y  Kościołach i po Bożnicach,  oraz 
mie jscach w iększego zbierania  się ludności  w 
(lnie ta rgowe i świąteczne w te rminach p rzyna j­
mniej o 5 dni od  siebie od ległych,  z k tó ry ch  o- 
s ta tni na jm nie j o 5 dni te rmin  l icytacj i poprzedzać 
winien, ogłosić i dowody ogłoszenia Naczelnikowi 
P tu  przesłać, a  k tó ry  następnip t akow e  na  3 dni 
przed te rm inem  1.cytacj i Rządowi Gubernia luemu 
bezzawodnie  złoży.

L ub l in  d  14 (26)  Listopada 1862 r. 
z up. Gubern  itora Cywilnego 

R ad c a  Rządu Gubernia lnego,  Hermanowicz.
Naczeln ik  K ance la r j i ,  M ejer .

(N .  D. 6022) N a cz e ln ik  P o w ia tu  
K a l isk ieg o .

Zaw iad am iam  publiczność ,  że dn ia  5 (1 7 )  G ru ­
dnia  r. b. o godzinie  11 z r a n a  odbędzie  się 
w biurze Naczeln ika Powia tu  Kaliskiego in  mi 
nus  przez  opieczętowane dek la ra je  licy tacja ,  na 
budowę domu dla s ług  kościelnych we wsi Ś w i­
nicach w artsk ich  od sumy a D S z l a g o w e j  rs. 893 k. 10

Do d ek la rac j i  dołączony być winien kwit jedne j  
z kass  skarbowych na złożone vadium w kwo- 
c e rs. 99.

W arunk i  do tej en trep ryzy  ja k o  też unszlagi 
p rzejrzane być m ogą  każdego duia  z wyją tk iem 
świąt w biurze mojem.

D eklarac je  tylko do godziny  wpół  do je denas te j  
z r a n a  dnia  powyższego przyjm owane będą.

W z ó r  do dekla racji  d la  zas tosowania  się j e s t  
nestępujący:

W sku tek  ogłoszenia z dn ia  11 L istopada  r. b. 
Nr. 2.1641 zobowiązuję  s ’ę ninie jszą  dek la rac ją  
postawić nowy dom dla  s ług kościelnych we wsi 
SwiDieach wurtskich za  sumę rs. N. (wyraźnie li 
te ram i)  poddając  się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w arunkam i przedlicytacyjnemi obję­
tym, a dobrze mi znaoym.

Kwit  Kasy  N.  na  złożone vadium w kwocie  rs. 
90  (w yraźn ie  l i te rami)  zułączam, k tó re  wrazie 
Dieutrzymania się p rz y  l icytacj i sam odbiorę  lub 
o odesłanie takowego do N.  na  mój koszt u p ra ­
szam .

Sta łe  moje zam ieszkanie  w N .  pisałem w N. 
dnia  N. miesiąca  N. roku 1862.

Kalisz d. 11 L is topada  1862 r.
Bakowicz.

(N. D .  626 9 )  y n p a n . r e n i e  Haaa.UMWha  
A p m u . i n e p i u  0 0  H a p c m n b  lloAbCKO M b. 

BbiBbliiaeTl, ;ite4al0iRHX-b i i p n i i a n ,  na  ceofl 
nepeuo3KH A p r  1144e p i ń  c k  11 x i ,T  11 ik e e r e  ft: H3t> 
BapuiaiiCKOii A 4eK ca i iA poucK oS  I ( n T a 4 C4 H, 
H o u o r e o p r i e i i c K a ,  B p e c i  a J in  loBCKaro ,  1 In a 11- 
ro p o A a ,  3 a.MOCRbH 11 H3b  3 a n a 4 i i a r o  Osp jTR- 
n e r o  A p c e n a . i a ,  H axoAH iR aroca  irb Bapiuaii -h  
H3T> 3 aMocRbfi, T04 LK0 cystiMT, nyTe.MT,, a 
1131, npounxT,  m-Bcti,, cyxii.vn, ny ieM  b 11 110- 
4010, o t .  TeucHiH 1863 r .  T o p u ,  17 ( 29)  4 «- 
aaGpii  11 nepeTÓpiKKa 21 4 eK8«p n  (2  Mmia- 
p a )  1862/3  1 0 4 a  ó y A y n ,  npoH3Bo4HTCH c b  10 
u a c o m ,  y f p a ,  »t> B “ p iua ir i ; ,  111, KaiiRe4Hpin  
3 a n a 4 H 8 i o  O kpyiH H aro  A p c e n a n a .  T o p r o -  
HaibOH n p e 4 °c T a i i4n e T c f l n o * e 4an i lo  Ha n e -  
peuo3KH T04I.KO CyxH.Wb liyTe.Mb H4H T04 I,KO 
1104010, 1131, i iL c k o 4 i>ko 1131, oAHoro  M-Bcra; 
Ho, npH oAHiiaKuiiwxi , ix m ia x b ,  k i ,  n x i ,  II4 H 
T041.KO npeAOCiVBHeuiKii ioApi 'Aa npeHMyme- 
c t b o  iiQ4 y 9 im , i o » n , , K T o i ip i iM e T i ,  n a  c eó n  iie- 
peno3K y 1131,00 .11.m a i  o <mc,ia M i i c n , .  Topi H iia -  
3iia'iaK)TeH H syc iH b ie ,  c b  Aoiiyu ie i i ie .u i ,  1104a- 
uii  II npHci.MKH u a n e u a  rai li ii .ixi,  oói,iiB4 enif i,  
C1,y cT an o U 4 eniibiM 11 3a4oras iI l  Ile H 0 3 H t e  10 u a -  
coBi,  y r p a  B i , a h h ,  i iaaHa ' ie i iHbieA-inT o p r a  h 
neperop i i iK H  no  Hpam inaM i,  H34ometiHbi.ui, bo 
~ r.

(N. D .  633 4 )  N a cz e ln ik  P o w ia tu  
Ł u k o w sk ie g o .

Podaje  do powszęchnej  wiadomości że w biurze 
moim w dniu 10 (22)  G rudn ia  r .  b. o l  godziny 
10 z r a n a  do 2 po południu odbędzie się w 3 te rm i­
nie g łośna  in plus l icy tacja  na jednoroczne  na 
r. 1863 wydzierżawienie dochodów propinacyjDycb 
m. G a rw o l in a  poczynając  od s u m y  rs. 1162 k . 8 0  
wyraźnie  rńbl i s rebrem tys iąc  sto sześćdziesiąt 
dwa kopiejek ośmdzies ią t,  p rzys tępu jąc y ,  do l icy­
tacji  winien p rzedstawić  kw it  k a s y  Rządow ej  na 
złożone vad ium  w kwocie rs 117

O dalszych warunkach in te resowany  w każdym 
czasie w biu rze  Pow ia tu  i m ie jscowym M a g i s t r a ­
cie m .G u rw o l in a  wiadomość powziąść może.

Łuków d. 13 (25) L is topada  1862 r.
Rzewuski .

(N. D . 6177) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
Płock i.

1’odaje do wiadomości powszechnej ,  że dnia  3 
(2 0 )  G rudn ia  r. b. w S a l i  Pos iedzeń tu te jszego 
Rządu Gubernia lnego,  od godziny  12 z r a n a  o d ­
byw ać  się będzie publiczna g łośna  o wydzierża  
wienie o d d .  ‘20  G ru d n ia  ( l  S ty c z n ia )  I862 j3  r. 
do dnia  20  Maja (1 C zerwca) 1868 r. ry b o łó s tw a  
dz ik iego  w Obręb ie  Ekonomii  Rządow ej  Z a k r o ­
czym. mianowicie: w miejscach nie  spornych  na 
prawym brzegu rzeki Wisły, Narwi,  tudzież na 
rzece W k ra ,  jezio rach,  łykach,  na  p ra w y m  b r z e ­
gu rzeki Narwi,  p rzy  wsi Kikoły , a  to na  risico 
do tychczasowego dz ie rżaw cy  od aumy rs .  411 
kop. 52 I j 2  rocznie przezeń opłacanej .

(N .  D / 629 9 )  S a c z e ln ik  Pow ia tu  
W ie luńsk iego .

G d y  o g ło s z o n a  z m o c y  r e s k r y p tu  R ząd u  G u -  
b e rn ia ln e g o  W a r s z a w s k ie g o  z d n i a  17 (29)  
P a ź d z i e r n ik a  r  b. N. 9 9 902)26927  l i c y tac ja  n a  
dz ie ń  12 (24) L i s to p a d a  r.  b. n a  w y d z ie r ża w ie ­
nie  p rze z  r o k  1863 w m ieśc ie  K rz ep icac h :

a) p rop ina c j i  ry c z a ł to w e j  od su m y  rs .  1921 
ko p .  69 .

b) Z y s k o w e g o  o d  sum y rs. 719.
Nie  p rz y s z ła  do  s k u tk u ,  p rze to  N acze ln ik  P o ­

w i a t u  n a  zasadzie  r e s k r y p tu  R z ą d u  G u b e r n i a l -  
ń eg o  z d n ia  12 (24)  P a ź d z i e r n ik a  r.  b. N r .  
98 980)26724  z a w ia d a m ia ,  iż n a  w ydz ierżaw ię  
nie  p o w y ż sz y c h  d o c h o d ó w  o d b y w a ć  się  będzie 
w M a g i s t r a c i e  m ia s t a  K rze p ic  n o w a  l i c y t a c j a  
tv d n iu  28 L i s t o p a d a  (10 G ru d n ia )  r. b.  od z n i ­
żonych  p re t ió w ,  to  jr.st p r o p in a c j i  ry cz a ł to w e j  
od rs .  1335 ,  i z y s k o w e g o  od  r s .  346

W a r u n k i  l i c y ta cy jn e  do  t y c h  d z ie rż a w  w k a ­
żdym  czas ie  w  M a g i s t r a c i e  m ia s t a  K r z e p ice  
p rz e j rz a n e  b y ć  m o g ą .

W ie lu ń  d,  15 (2 7 )  L i s t o p a d a  1862  r. 
w z. Z ie l iń sk i .

(N .  D .  6333) M a g is t r a t  M ia s ta  Chełma.
G d y  l ic y ta c j a  w d n iu  12 (24) L i s to p a d a  r. b 

n a  d z ie rżaw ę  d o c h o d u  k a ss y  E k o n o m ic z n e j  mia-

2  i / t a u u  3 pa341J/ia 1 K iinn i  4 ‘i a c i i l  C b o a u  Bo 
eii iimxi,  nocTaBOBtienif i .  I( i;i ii. i 40,1*111,1 6bi ri, 
oói>nB4 eiibi o n p e A L .iH ie ,11,110: 3a n e p e n o 3KH 
cyxtiMi,  nyTCM'b H3b K a * 4 a r o  n a 3BaHHaro m-b- 
c i a  c b  uyAa n a  c t o  iiepcTL: a) u a  oóbiKiioiicii- 
llblXT, KulllIblXT, HBAllOAaXT,; 6) H3 BOAOBblXI, 
noABOAaxb u  u) n a  cpouiibixT, 11043048x1,, 
o co b o  110 luoccef iHOłl 11 0C060 no  lie m o cce i i -  
Hoii A o p o r t ;  11 n a  n e p e u o 3KH U04010 c b  n y d a  
3a uce  paacToiiHie: o r t  B jp m a u i . i  4 °  I l u e n -  
ro p o A a ,  40  Hoboi  eopi ieBCKa, A® B p e c r a  An - 
TOUt'Karo, 4 0  K ieua  n  4 0  K pe j ie i iuyT a ;  o n  
H u a t l io p o A a  4 0  B ap m a n b i ,  4 0  H o n o l 'e o p r i eu -  
caa ,  4 «  B p e c ra ,  4 0  K ieua u  4 0  K p c j i e n u y r a ;  
o r i  H ouoreopr ieB C K a,  A o B ap m a B b i ,  4 0  I li ia ii  - 
l opoA a ,  4 0  B p e c r a ,  4 0  K ieua  11 4 0  K pe .ueu-  
l y r a ,  11 o r b  B p e c r a ,  4 ° H u a i i r o p o 4 a ,  4 0  B a p -  

inaubi,  4 0  H o u o r e o p r i e u c K a ,  4 0  K ieua  11 4 0  
KpeMenwyra .

H p u  0 6i>mu.iciii 11 u h l l 'b  Apooiibiti Koivbeu- 
Hbiii 40.111 i ia3Ha'iarr> t o i i k o  c A tA y ro m in :  
3/ 4 , 1/2 , 1/ 4 , 0031, Aa.l i .H li i i i i ia io  n o 4 p a 34 li - 
AeHiH. H a Korn iepTK 111, K oiopo.tn , o y A e ib  
a a i i e u a r a n o  oóbHBAeiiie 404*110  CAKAaii, 
CAUAyioiRyio i iaA im cb:  ui> B a p u i a u y ,  in ,  3 a? 
naAiib iii  OKpymiio i i  Apcet iaAi, ,  o o i i iB A e u ie  
K b  TopraMT, 11a n e p e o o 3KH n D K c c r e f i ,  11a 
.maueiiHbiMb u b  10 ‘l a c o m ,  yTpa  17 ( 29) / J e -  
K&opH 11 21  4 eKa6 pti (2  f l i iu ap i i )  1862/3  1 0 4 a .  
B b  aaAor 'b Kb T o p ra iu b  C 4 b 4 y e  r i ,  i i p e A c r a -  
i i n r i ,  npH  ycT aH ouae iu ioM b npou ie i i iH  11a 11 e - 
peuo3KH c y x n s ib  nyT ex ib  H3b B apiua i icK oii  
AAeKcaiiApoucKoii  1 ( inaA eA ti  800  p y ó . ,  ii3b  
H o u o reo p r ie u cK a  800  pyó.,  ii3b  BjiecTa 800 
pyó . ,  n a b  I l u a n r o p o A a  600  p yó , ,  11:31, 3 ai»ioc- 
i)i.u  600  p y ó . ,  u  113b  3 a n a 4 i ia ro  O K pyatH aro  
A p c en s A a  1000 pyó . ,  Bce ro  ueTbipe  r  1,1c a mu 
lu e c T i .c o T b  p y ó . ,  a n a  n e p e u o 3KH 1104010, 
n a b  B apu iancK ofi  AAeKcaiiApoucKoii H i i r a -  
4 e 4H 700  p yó  , H3b  H o u o re o p r i e u c K a  7 0 0 p y o . ,  
U31, B p e c r a  700  p yó . ,  113b H n a n r o p o A a  
p y 0 h  H3b  3 a n a 4 n a r o  O a p y m i i a r o  A p cen a . ia  
600  pyó. ; B ce ro  xpvi t l i c h h h  i iH T b c o r b  PY0- 
c e p .  H aKenyiib  4 0  10 u a c o m ,  y r p a  u b  411H 
c a >11,1x1, T o p r o B b ,  3a4 o r n  C y4yTb npiiHHinaT- 
ch to .i i>ko iiaAiiuHbiMH4eHbra.Mi1 H cym ecT B y-  
ICmilMH Bb oópaiiieHHI 11a p a u u l i  c b  oiihiMH 
o i L i e r a v o  KpeAHTHbixb ycTa i ioB A euio ,  3340- 
r o  11b AOKytietiTaxb 11a a i i u k h m u h  11 n e 4 B i i* n -  
.Mi,i 11 n .v iym ec rua  404*1101 ń w i b  u p e A c r a u  m e-
Mbi aaÓAaroupeiueHHO, w ro ó l , i4 ° T o p ' ' u u b  M o*-  
110 Ó blJO  403118Tb HXblTBHHOCTb. K b  00H3aiIHO- 
cTH.Mb noApHAMBKa o t h o c h t c h  i iepenoaKa 
TBHieCTefi, T04BK0 Bb TOMb C4y>iaE, KUI48
110 AaiiH oxiy Ha 'iaabin iK OMb A p T i i4 4 ep m  Hb
1 (apcTBli !lo4bCKOMb n p e A m l c a »iio Ha3iiaue iio

(N .  D .  6174)  LUma6b i i o a m u p o ąo k o iI 
K p b u u c m u u u  A p m u . i A e p i u .

Bi,i3i,iuae 11, * e . i a K > m n i b  i ipH n i i r i ,  11a c eu n  
n o c ra i iK y  44H cei l Apri l . i / iep ir i  u b  1863 i o 4 y
i u i * e  o n o 3Ha>ieiiHi,ixb n p e A ' i e  i o u b :  ÓKAHAb
a i i i . i i i i c K i ix b  3  n y 4 » 15 * y u T .  42  304 i)TintKa, 
ópycK oi ib  nonepe- iH biX b Kb óoHKaMb 67 h i t . ,  
ópycKOBb c o c i io u b ix b  411111010 Ic j .y rb  IO410H- 
MOBb, t o a i r h i i o i o  u b  K u a A p a i b  1 o y T b  2 
Aioilwa 16 l u i y K b ,  ópycKoiib  c o c i io u b ix b  4411- 
IIOIO 13 4>y l b ,  TOAlRHIIOIO Bb K na4paT l58  4 Wli- 
MOBb 16 UITyKb, ÓpycKOBb COCIlOUblXb Ą  111- 
IIOK) 20  e>yib, 104UJ(HH0 I0 Bb KB34paTl> 10 
AKiHJioiib 4 HiTyKH, ó p y c b e u b  coc i ioub ixb
u iH p im u io  4  1)2 u 1041HHU0 I0 3 4 'o f i 'ia  _4 
c a m e im  4 - ty r a  841011x10111,, G pyci.e iib  co c iio -  
liblX'b lUHpHMOIO H TO/llLtHHolO ij-ś 4 K)lt>ia L-J 
c am ., 2  <x»yra, (5 ^ io iiM o u b , G pychem , co cn o - 
illalXTa UlHpHIIOlO II TO/imUIlOIO 4 I j 2  410ft u a ,
2  caut .  0  «pyTT» 10 4iouMou'i>; 6 p y c b e i ib  co -  
CHullhlXb lUHpilIIOIO 4 1)2 U TO.IUjHHOlO 3 1)2 
Alofl.Mu 4 c a » e i iH  1 <i>y r b  4  4 1 0 1 1 .3 1 8 , ó p y c i .e u b
COCIlOUblXb UIHpIIH0H)H T04U(HH0I0 3  AitlilWa 1 
ć a * .  3  4>ytira 10  AlOfiMOBb, ó p y c i .e u b  c o c u o -  
Bi,ixb 4.1HHOH) 5  1)2 a p u iB i ib  r o 4 H(Hiioio n b  
A ia x ie r p b  5  Beprn.  14 t u r y K b ,  ua . ie i iuK b oue-  
ueH u i e p o iH  44  n a p i ł ,  n a p y  HAH cm oa i .1 nl lKy 
4 n y d a  13 - tyH io i ib  61 30 lon iH K oB b,  iiopua- 
iiii 8  . ry iiToui ,  76 30.1., u o c u y  * e , i u a r o  1 1)2 
•i.yHTa, uoxp i i  cii’E t a  ft 8  i iy A o u b  7 * y i i i o i u ,  
29  30C0T., uryAOKb A yoouw xb  331  m i j K a ,  
A e r u o  u p o c i a r o  37 nyA oui ,  12 1)2 n-ym.,  
A c r n o  ' i H c T s r a  4 n y . i a ,  6  * y n r .  13 30401. ,  
ApaTin.1 1 1)2 a>yn, A jionb coc i ioub ixb  04110- 
noAeii i ib ixb  9  iiepuiK oBou 4 4 H h i , i 2  c am .  lO '/a  
uep iu . ,  A ocoKb coci iob i . ix i ,  2  caatcinloiT 4411- 
libi, 12 aioii .moih .h  m n p o i h i  u 2 aiohm ouom  
TOAUfUHM 60  LuiyKb, 311-ii.óej r . i e f l i y  l( j *y i i -  
T o B b  74 30401 llllKa, K ICIIOKb AyooublXb 662 
l i i i j k h ,  KAeio cTo.iH piia io  17 4>yuT., in yo i ia -  
10 3 <t>yn la  44  30,101., Komi,  K)*ToulJXb uep -  
iibixi, cpeAtie i i  ueAHUHuhi 2  ui r y K u ,  n a j o p i i  
oep.ii ii iCKoii  36  -i>y 111. 6 30.10T., - l a s o p u  n p o -  
c i  oid 1 ny . r i ,  6  c y n r . ,  72  30401 . ,  A o n a T b  40-  
peufl iiHbixb 50  uiTyKb, *e . ie3 i i i , ixb  25  Hii y i tb ,  
Mac-1,1 K oH oi i .nm aro  21 nyA- 1 ♦J 'KTb 81 30 r.- 
.ue'reAb nepe3oui ,ix 'b  500  u i i y K b ,  xibAy HAau- 
Aiii iiiaro 5  n y j .  2 ' i » ) ina 69 30.10T., M 1,14a 001,1- 
KHOBÓHHai0 13 ny . t -  5  a*yht ., i h i t o m ,  cypo- 
iibixb 6 a>yin. , o ó p y i c i i  4-yóoiibixb 6620  ru i  ., 
o Bu u  Hb 6 a p a i u ix b  c p e A i i e u  Be4 H9 iiHi,i 102 
m r y K b ,  i ioA ou icub  18 u i r . ,  iioKpo.Mbi cyKHa 
co . iA a rc K aro  166 a p i u . ,  p l i m e r b  4 i, rn ii , ixb 11 
m r y b b ,  c a * u  10401140x011 24  <i>yina 46  .104 .,  
c m i ,  iio.ioc 11 iibixi, 11 l u r y K b j  caAa i o b h * i , h -

S ą d o w e j  p rz y m u s zo n e g o  w y w ła s z c z e n ia  za ję tą  
i z a a r e s z t o w a n ą  zosta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć ,  

w W a r s z a w ie  p rz y  r o g u  u l icy  W a l i c ó w  i Ce­
g lane j  p o d  N r .  1110 ,  1111. i 1 1 1 2 na  g r u n c i e  
e iu f iE u ty c z u y m  w c y rk u le  p o l ic y jn y m  i a d m i ­
n is t ra c y jn y m  7 w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o j u  O g u  
i m ia s ta  W a r s z a w y  W y d z ia łu  I I  p o ło ż o n a ,  p r a ­
w em  w ła sn o śc i  do e g z e k w o w a n y c h  d ł u ż n i k ó w  
Wojc iecha  i K a ta r z y n y  z E h m a n d w  m a ł ż o n k ó w  
K o w a l s k i c h  P iw o w a r ó w  n a l e ż ą c a ,  i w  ich  p o ­
s i a d a n iu  zosta jąca,  p o s zu k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  
h y p o tec zn ie  obc iążona .

N a  g ru n c ie  tej n ie ruchom ośc i  są  n a s tę p u ją c e
za b u d o w a n ia :

1. K a m ie n ica  m u i o w a n a  d a c h ó w k ą  karpiów-* 
k ą  a  o k a p y  b la c h ą  k r y t e  o p a r t e r z e ,  z k o m i n a ­
mi d w o m a  m u ro w a n e m i .

2. Z a b u d o w a n ie  p a r t e r o w e  m u ro w a n e  da-  
c h ó w k ą  k a r p i ó w k ą  k i y t e ,  j e d e n  k o m in  m u r o ­
w an y  m ające .

3.  Z a b u u u w a u ie  p a r t e r o w e  częśc ią  m u r o w a ­
ne, częścią z d r z e w a  w  w ę g ie ł  g o n ta m i  k ry te ,  
d w a  k o m in y  m u r o w a n e  m ające .

4. K o m ó r k a  z d r z e w a  d e sk a m i  k r y t a
5. K o m ó rk i  z d rzew a  g o n ta m i  k ry te .
6. K lo a k a  z d rz e w a  g o n tam i  k ry ta .
7. K urn ik i  i k o m ó r k a  z d r z e w a  g o n ta m i  

kry te .
8.  S t a jn i a  i w o zo w n ia  z d r z e w a  g o n ta m i  

k ry te .
9. W o z o w n ia  z d rzew a  g o n tam i  k ry ta .
10. B u d k a  dla  s t ró ż a  z d rz e w a  g o n ta m i  k r y ­

ta ,  w szyc ie  k tó re j  j e s t  u rz ą d zo n y  g o łę b n ik ,  
z b u d k i  tej w ychodzi  r u r a  b l a s z a n  i od  k o m in k a .

11. Z a b u d o w a n ie  z d rz e w a  w s łu p y  g o n ­
ta m i  k ry te ,  w  k tó re m  znajdu je  się w o z o w n i a  i 
ch le w ik .

I ż .  I z b a  p iw n a  częścią  m u r o w a n a  czę ś c i ą  
z d rzew a  z p iw n icą  m u r o w a n ą  s k le p i o n ą ,  z a b u ­
do w a n ie  to  j e s t  g o n ta m i  k ry te .

13. Z a b u d o w a n ie  m u ro w a n e  g o n ta m i  k r y t e ,  
w z a b u d o w a n iu  tem  u rz ąd zo n y  j e s t  w do le  o b ­
m u ro w an y m ,  m łv n  c z t e r o k o n n y  o d w ó c h  k a ­
m ie n iach  do  m ie len ia  s ło d u ;  tudz ież  w d a ch u  
w y s t a w k i  zna jdu je  się w odoc iąg  p rzez  r z eczo n y  
m ły n  p o ru s z an y .

1 4. Z a b u d o w a n ie  m u ro w a n e  d a c h ó w k ą  k r y ­
te z kom in em  m u ro w a n y m  z d w o m a  p a r o w n i ­
ka m i  b la sz a n e m i  w  d a c h u  w z a b u d o w a n iu  t e m  
są  u rz ą d z o n e  la s y  do  s usze n ia  s łodu!

" l 5 .  M ie l c u c h  m u r o w a n y  g o n ta m i  k r y t y ;
16. I z b a  p iw n a  z d rz e w a  z k o m in em  m u r o ­

w a n y m  g o n ta m i  k ry ta .
17. Z a b u d o w a n ie  z d rz e w a  g o n ta m i  k ry te .
18. B r o w a r  z d r z e w a  w  części  g o n ta m i  a  w  

Części d e sk a m i  k r y t y  z k o m in e m  m u ro w a n y m  
w b ro w a rz e  t y m  z n a jd u ją  się *2 k o t ł y  m iedz iane  
w m u ro w a n e  do  g o to w a n ia  p iw a  s łużące ,  2 k il .  
sz tok i  z k tó r y c h  1 z w ę ża m i  m iedz iane m i  i r u ­
rami do  fe rm en tac j i  i s p u szczan ia  p i w a ,  z k r a ­
na m i  mos iężnem i t r z e m a  ka d z i am i  ż e lazncm i 0 - 
b ręc zam i  o p a sa n e m i  i p o m p a m i .

19. S z o p a  p rzed  m ie lcuchem  g o n t a m i  k r y t a .

20.  S zopa  t ak aż  p rz ed  b r o w a r e m  z k o m ó r k ą  
g o n t u n i  k ry ta ,  pod  k t ó r ą  z na jdu je  się  k a d ź  do  
mycia  n a c z y ń  z żelazncmi o b rę c za m i .

21. Izba  fe rm e n ta c y jn a  m asiv  m n r o w a u a b l a -  
c h a  ż e l a z n ą  k ry t a ,  w  z a b u d o w a n iu  tem  z n a jd u ­
j e  się kadzi f e rm e n ta c y jn y ch  że lazem  o k u ty c h  
dz iewięć ,  k ra n a m i  m o s iężn e m i  o p a t r z o n y c h .

22. Z a b u d o w a n ie  m u ro w a n o  b la c h ą  ż e laz n ą  
k ry t e  s ta n o w ią c e  w chód  do lo d o w n i ,  j t a k  po d  
tem  z a b u d o w a n ie m  j a k  i p o p rz e d n ie m  b ęd ąc e j  
m u ro w an e j  sk lep ionej ,  z b o k u  tego  z a b u d o w a ­
nia  zna jdu je  się k o r b a  i k o lo  żelazne  d o  w in -  
dug i .

23. M u r  z c e g ły  pa lone j  j a k o  p o c zą te k  do m a ­
ją ceg o  się wzn ieść  z a b u d o w a n ia .

2>. D y s t y l a r n i a  m a s iv  m u r o w a n a  b la c h ą  k r y ­
t a ,  z kom in em  m u ro w a n y m ,  j e d n y m  p a rn ik ie m
bez  n a cz y ń  in n y c h  d y s ty la to r s k ich .

25. P a r k a . 1 z d rz ew a .
26. P a r k a n  f r o n to w y .
27.  P a r k a n  t a k i ż  s am  z d rze w a .
28. P a r k a n  tak iż .
29.  S z t a c h e ty  w e w n ą t r z  z f u r t k ą  d re w n ia n o .
30.  S z ta c h e ty  p rz y  p a r k a n i e .
31. S tu d n i a  b a la m i  c e m b r o w a n a  z w y s t a w ą  

z d e sek  g o n ta m i  k ry t ą .
32. S z t a c h e ty  między b ro w a re m  a  w o z o w n i ą  

i k u rn ik i e m .
33. K u r n ik  z d rz e w a  de sk am i  k r y t y .
34. P a r k a n  z d rz e w a  m iędzy  izbą ,  p iw n i  eą  i 

lo d o w n ią  stojący.
35.  S tu d n i a  z d w o m a  p o m p a m i  w y s o k i e m i  

d re w n ia n e m i  z p o m o s te m  przed  d y s ty la rn ią  
z w a c h a d ła m i  ż e lazn e m u

36 .  P o d w ó rz e  w  c /ę śe i  z a b r u k o w a n e  k a m i e ­
niem p o ln y m .

37. D z ied z in iec  k a m ie n ie m  p o ln y m  z a b r u ­
k o w a n y .

3 8 . O g r ó d  w a r z y w n y .
3 9 . P o d w ó rz e  m iędzy  izbą  fe rm e n ta c y jn ą  i 

og ro d em  będące ,  n ie b ru k o w a n e .

40. Część  p o d w ó rz a  m iędzy  lo d o w n ią  i b r o ­
w a r e m  z a b r u k o w a n a .

r o  17 n y A -  8 ■ t y n r .  16 1)2 3 0 . 1 0 1 . ,  c t c k - i h a m
T o i i K o u  6 c y m .  88 30401 ., c y K i i a  cL p aro  * a -
ó p i r n i a r o  3(1 i i e p u i K o u o u  u ii ipo ib l  55 1)2 a p u u ,  
c y K H a  K p e c i b i i n e k a r o  4 apiu .  10 i )4  u e p t u . ,  
c y p i i K y  15 ■ t y m .  84  3 0 , 1 0 1 . ,  y i A H  A p e n e i i a r o  
8  u e i u . ,  x o 4 c t a  n o A K A a A o n i a r o D u e p i u K o u o u
unipoThi 24 apiuBiia,  l u n y p y  roAanAekero 5 
* y n r ,  85 3040 r., meri ii ib i  cu iihhoh  11 * y n r .  
71 30 ,101.,  uteroKi> ipe iH iin i , ixT>  4,111 eMUiaiiiii 
nopoxouofi MHKOTH i l u j i y K b ,  u ce io  ua cy.vi- 
»iy 1231 pyó-11. 41 3j4 k o u . c e p .  T o p n  H a -  
auaueirb  ct.Ml.I l a . | l | c  i. iro  17(29), a n e p e r o p * -  
aa  AiiaAuaib n e p u a io  21 A s n a o p u  1862 104a 
(1 Hiioapii 1863 104a) o i  b 9 u a c o u b  y  r p a  u h  
KaimeAiipiii i ioj i ii i iyraro lH r a ó a ,  l o p m  óy- 
Ayi'b IipOH3B04 H I bCH 113 b y C T I I M e  HO 403BO- 
A H e r c H  u  npHcbiAKa 3arieliaiaHiibixi, odi>hu- 
Aeiiiii na  109110x11, o c H n i i a n i l i  2 l.iaubi 3 pa3- 
4 B411 1 K i m r a  4 s a c m  Cut>4 a Boenilbix'b no- 
c i a H o B . i e i i i i i .  3 a  t o n ,  n a  4 l 0  pyó. AOAHteHT, 
óbiib  r i p e A c i a u . i e u b  n a  K a i i y u u  lo i i r a  11411 
n e p e T o p ł K K i i .  y c  ioiiiii i i o c r a i i K i i  m o * h o  b u -  
411Tb u l  Kaime.mpiH iioMHiiyiaro H l r a ó a  
emeAiieuiio KpoxiL npa34iiH'iHbixi. u |lU“ ° '  
K o i o p m e c T u e m i b i x i ,  Atieit. 0
(1) Kp. l l e a u i o p o A T ,  10 i l o i i ó p H

I n w e n ta rz  do g r u n t u  p r z y w i ą z a n y  Oprócz 
w y m ien io n y c h  p rze d m io tó w  w b ro w a rz e  i izby  
f e rm e n ta c y jn e j  j e s t  k a d z i  m i ły c h  z ż e l a z n e m i  
obręczam i 8, fas  p iw n y c h  i i n n y c h  w akc ie  z a ­
j ę c ia  po  szczególe  w y m ien io n y ch .

W  n ie ru c h o m o śc i  tej j e s t  d w ó c h  l o k a t o r ó w  
a k c i e  z a jęc ia  w y m ie n io n y c h .
O b sze rn ie jsze  o p is an ie  po w y ż  za ję te j  i i n a r e -  

sz tow ane j  n ie ru ch o m o śc i  z n a j d u j e  s ię  w a k c i e  
z a jęc ia  u  s p rz e d a ż ą  'd y r y g u ją c e g o  AVitolda M o ­
s zy ń s k ie g o  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w W a r s z a w i e ,  w  W a r ­
s zaw ie  p« d  N. 4 9 7 b z a m ie s z k a łe g o ,  zaś  zb ió r  
ob jaśn ień  i w a r u n k i  s p rzed a ży  w  K a n ce la r j i  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  tu te js zeg o  w W y d z i a l e  I  
z łożone  prze jrzane  b y ć  m ogą .

Zajęc ie  w  kop iach  doręczone :
1. J W .  Z y g m u n to w i  h r .  W ie lo p o ls k ie m u  P r e ­

z y d en to w i  m ia s t a  S to ł e c z n e g o  W a r s z a w y  w 
W a rsz a w ie  po d  N. 462, u r z ę d u ją ce m u  n a  ięce  
M ęk a r s k ie g o  U rz ę d n ik a  tegoż  x l»g13 1

2. F r a n c i s z k o w i  D z iasz k ° /v sk ie rau  P i s a k o w i

(N .  D. 6 3 0 2 ) P is a r z  W f f i v a r M W i T
G u b e r n u \ V a r ^ a w s k , e ^  a  ^

S to s o w n ie  do  • fittt S z a n ia w s k ie g o  u r z ę .
®„4o pod  N. 1376 zam ieszka łe -ni, iż n a  i

d n , t z : n ” a tó e .  p r a w n e  do  tego
PO. a. . 11 , --“Vtvau 4
c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  su b h a s ta ć y jn e g o  „  W itu l_ 
da  M o s z y ń s k ie g o  P a t r o n a  p rzy  T ry b u n ale  C y ­
w i ln y m  G ą b e r n n  W arszaw sk ie j  w  W m sz a w ie ,  
w  W arszaw ie  p rz y  u l.cy  P o d w a l pod  -197 lit. b, 
z a m ie s z k a łe g o ,  o b l a n e  mającego,  w poszuk i  
Wa n ,u  su m y  s^ 5 u 0  z p rocen tem ,  m ianow ic ie

° C SUo I  f  dmS * (-, 0 > K w ie tn ia  1862 
ro k u , ° d  sum y  rs . 1350 od d n ia  3 (15)  M aja

1862 r. DO 6'»/UT  rS’ 150t  ̂ ° d ciliia 11 C z e n v e a  
w .u i ax/ 0 cz^c) Io się i k o s z tó w  egzek u -  

c y jn y  * o Vojc iecha i K a t a r z y n y  z E h m a n ó w
małżonków K o w a l sk ic h  P i w o w a i ^ w  o b y w a te l i
i w ła śc ic ie l i  n ie ruchom ości  w  W a r s z a w ie  pod 

V A 1 p o ło ż o n e j ,  tam że  z am ie ­
s zk a ły c h ,  p ro to k ó łem  Józe fa  K u rm a n  K o m o rn i ­
k a  p rz y  T rybuna le  C y w i ln y  m G ubern i i  W a r ­
szaw sk iej  w W arszaw ie  w  d n iu  2 (1 4 )  i 3 (15 
P a ź d z i e r n ik a  1862 r. s p o rz ą d z o n y m ,  w d rodze

S ą d u  P o k o j u  O k r ę g u  > “ '“ S‘a 'T QarSZa'VD V y -  
J W i i r szawio  po d  N. 549

d z ia łu  II. w
m u  n a  ręce

O b u d w o m  
1 8 6 2

wiosno.
,1. 25

Urzędująee-

P a ź d z ie r n ik a  (6 L i s to p a d a )

W n i e s i o n o  do księg i w ieczyste j powyż zajętej  
nieruchomości w W arszaw ie  dnia  26 Październi­
ku (7  L i s to p a d a )  1862 1-., a w dniu dzisiej- 
s iym  do księgi zaaresztowań w Kancelarji  T ry -  

unału tu te jszeg o  n a ten  cci utrzymywanej wpi­
sane zostało.

P ie rw s za  p u b l ik a c ja  zb io ru  o b ja ś n i eń  i w a ­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  odbędzie  się n a  A u d je n c j i  
ja w n e j  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  G ubern i i  W ar-  
szaw sk ic j  w W ar sz a w ie  w  W ydz ia le  I.  w m ie j­
scu z w y k ły c h  p o s ied ze ń  p rz y  u licy  D łu g ie j  po d  
N. 549 o godz in ie  10 z r a n a  d n ia  4 ( 1 6 )  S t y ­
c zn ia  1862 r.

S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  b ędzie  W ito ld  M o s z y ń ­
sk i  P a t r o n  p rzy  T r y b u n a l e  C y w i l n y m  G u b e rn i i  
W ar s z a w s k ie j  w W arsz aw ie ,  k tó re g o  z a m i e s z k a - 
n ie j e s t  wyżej  w s k a z a n e .

W a r s z a w a  d.  8 (20)  L i s to p a d a  1862 r.
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r s k i .

W y w ie s z o n o  u a  T a b l i c y  w . . s a J1 u s tęp o w e j  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W arsza w sk ie j  
d n i a  10 (22)  L i s to p a d a  1862 r.

R a d c a  D w o ru ,  Z g ó rsk k

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

I


